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Marsz. P ifsu islti decydujące
K raków , 31 m aja.

Doniosłem echem odbija, sio w całej rć'ol-..:e 
słowa, k tórefw  sobotę — w przeddzień prawie 
Zgrom adzenia N arodow ego  — padiy  z Jis t 
m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  mi zebriWiwi 3'> przed­
staw icieli k lubów  sejm owych i senackich w yre- 

'zydjm ii Knijy m inistrów . 'I’o, co, na zaproszenie 
p rem jera  Barlla, powiedział n a  tern zebraniu 
m am zalok Piłsudski, było niety lko syn tezą Le­
go, cośmy dotąd  pi zy różnych sposobnością d i 
od niego słyszeli., było liitly ik o  o g n  wszy.U-, 
kiego pogłębieniem  i ośw ietleniem  ze slauowi- 

1 sk a  obecnej sy tuacji. lecz mowa jego sobotnia 
oyła ostatniuni jego slow tni w ro-zstizygającoj 
ciiwili, była zapowiedzią e/dowiekn, zdecydo­
wanego do przeprow adzenia swojego program u 
w yratow ania Polski na w ypadek jego w yboru 
picz. R zeczypospolitej i na w ypadek, gdyby 
z urny /g rom adzen ia  Naiodow-ego w yszedł in­
ny  kandydat. Pod w rażeniem  nićlnjnowitpm  tej 
w ielkiej, p o lity czn e j mowy Piłsudskiego odby­
w ają  sit dzisia j w ybory prezyden ia  R zeczypo­
spolitej. i po siowaeli, w (ej mowie w ytyczo­
nych, potoczą się niew ątpliw ie w ypadki dni 
najbliższych i bogdaj dalsze losy Polski.
* Z astrzegając  się, że nie w ygłaszaTnow y k an ­
dydackiej —  wywodził m arszałek  P iłsudski 
(wedle Oficjalnego spraw ozdania P. A. T.) — 
I>og]ąd. że głów nym  powodem obecnego s ta ­
nu rzeczy. to je s t nędzy, slabo&ói we­
w nętrznej "i" zew nętrznej pań tw a, by!y złodziej­
stwa, bezkarnie popełniane. Ponad wszystkiem  
w Polsce zapanow ał interes własny i partyjny, 
zapanow ała bezkarność za w szystkie nadużycia 
i zbrodnie. Z odrodzeniem  państw a nie poszło 
w parze odrodzenie duszy narodu.

„G dy wróciłem  z M agdeburga —  mów-il m ar­
szałek  — i wszedłem w posiadanie w iadzy, ja ­
kiej n ik t w Polsce nie piastow ał, nie chciałem 
rządzić batem  1 oddałem  w ładzę w ręce ot jmu 
ustaw odaw czego, k tórego przecież mogłem nic 
zw oływ ać. N aród się jednak  nie odrodzd. roz­
panoszyły się szuje i łajdaki. N aród odrodzi! 
się jedynie w dziedzinie walki orężnej, to zn a ­
czy pod względem  odw agi .osobistej i ofiarności 
dla państw a w- czasie wojny. Dzięki tem u mo­
głem  prow adzić w ojnę do zw ycięskiego końca. 
W e w szystkich innych dziedzina®! nie znala­
złem  odrodzenia. U staw iczne w aśnie party jne , 
rozpanoszenie się brudu moralnego i beczelnego 
h ip iestw a w ypłynęły  na  naw ierzchnię żyjcia 
publicznego ‘ w Polsce. Rozwielmoznilo się w 
Polsce znikczcnm ienie łudzi. Swobody dem o­
k ra tyczne zostały  spaczono tak , że można było 
znienawidzić cały  dem okratyzm . In teres p ar­
ty jn y  przew aża ponad w szystkiem . P a rtje  w 
Polsce rozm nożyły się tak , że sta ły  się niezro­
zum iale dla ogółu.
h  To w szystko skierowane było przeciwko ka­
żdemu, kio reprezentował państwo. T ych re ­
p rezen tan tów  państw a było trzech, ufnie, jako  
Naczelnikow i państw a, obrzydzono życie cią­
giem! niegodneini oszczerstw am i i najstraszliw - 
szemi potw araam i. Nie upadłem tylko dlatego, 
że jestem silniejszy od was wszystkich, 
jjp Drugiego prezydenta w Polsce zamordowa­
no, a  isto tn i spraw cy tego  m ordu uszli bezkar­
nie. T rzeci z rzędu p rezyden t Rzeczypospolitej 
upadał pod ciężarem praw Sejmu i Senatu. 
i  G dy byłem po raz o sta tn i w Belw ederze u p 
W ojciechow skiego —  mówił m arszałek  —  żal 
mi go było. Człowiek len ta ja ł pod wpływem  
presji Sejmu i Senatu . K iedy go usiłow ałem  
nam ówić do n iculegania wpływowi p a rty j, od­
pow iedział, że chciałby partjom  się oprzeć, ale 
czuje, że ulegnie. W  tak ich  oto -warunkach s ta ­
w ia się tych, k tó rych  się w ybiera na  reprezen­
tan tó w  p ań stw a11.

Przechodząc do chwili obecnej, mówił m ar­
szałek :
% . Mogłem nie dopuścić do Zgromadzenia N a­
rodowego, kpiąc sobie z was wszystkich, ale
ja  chcę jeszcze uczynić próbę, czy przecież mo­
żna rządzić w Polsce bez bata. Nie chcę czj’- 
n ić  nacisku . nie ostrzegani, że Sejm  i Senat

Nie wywieram żadnego nacisku co 0 0  wyporu 
mojej osoby. W ybierajcie tego,, kogo będziecie 
chcieli, szukajaie jednak  kandydatu ry  apariyi 
nej i zgodnej z wysokiem stanowiskiem. G dy­
byście tak  nie postąpili, widzę wszystko w 
czarnych dla was kolorach a dła siebie w bar­
wach przykrych, bo nie chciałbym rządzić ba­
tem. Rządzenie b a tn n  obrzydziłem  solve ' w 
pa ńs twa ch za bo rc zyeh.

iW  odezwie iwo jej d -0 wojaka, powiedziałem, 
że wziąwszy państw o słabe, ledwie dyszące, 
oddaliśm y obyw atelom  odrodzone i zdolne do 
życia. Coźeście z tern państwem zrobili? U czy­
niliście z niego pośmiewisko.

»Obawiam ' W  żo po w y b o n e  prezydenia 
pójdzie w szystko po daw nem u. Boję się, że 
Sejm zechce buizyć. Trzeba jednak , aby pano­
wie rozeszli się na pewien czas. bo musi s<ę 
przecież stać coś nowego. Niechże prezydent 
przez pewien czas nie ma Sejmu i Senatu na 
karku, 'trzeb a  mu dać swobodę do utw orzenia 
rządu i oo ro zp o częcia  prac, za k tó re  rząd be 
•Izie przed Sejmem pulem  odpowiada.1. Nie 
chcalbyin mieć w yrzutów , że nie doprow adzi­
łem do końca rozpoczętej roboty i że bat nie 
świstał na ulicach. Moun proguamem jest zw al­
czenia łajdactw i torow anie drogi uczciwości- 
i zapewniam panów, że się nie zmienię. Trzeba 
1 wzejść" ponad party jne  iPuterc-sy. dać oddech 
państw u i dek lo w i. E lek t musi pos Łatki ć honor 
ponad, g ię ć  zarobTnia k ilkunastu  groszy. J e ­
żeli ą-bodzi o

e4ę'sw(*-o zarządu, w edług której ZLN. wnosi ‘w ic id e  ich 'oświ.rdczyli niespodziew anie, że 
kandydaturę prezesa S t Giąbińskiego na pre- wstrzymają się od glosowania. Poniew aż mmoj- 
zydenta Rzeczypospolitej. -T. • \  jszóści te  liczą 50 giosów, stanow isko ioli może

W ]!Ó1 g łkk iny  później p.ezydjum  ZLN. z a - ! mieć znaczenie?' decy dujące. W edług jednych 
kom unikowało, że kandydaturę p. St Gląbin , iiiforma-cyj mniejszości słowiańskie próbują w 
sk'ego uważa już za nieaktualną. - | ten  sposób wywrzeć nacisk na rząd, aby otrzy

Ostateeznjj. decyzje oraz porozumienie się c o f n ą ć  od niego pewne obietnice na- przyszłość 
1 os-oby kandydata  piaw icy odroczono do dńia Z d rugiej s trony  stainowSko mniejszości nudo _ _ ..

dzisłcjszi^-ó. Pośdawwma przez te kluby k am ly-! wywr?.eć w pij 
d a tm u  będzie m iała jedynie  charak ter demon 
s tracy jny . d

Ze strony sio1 ańskj h mniejszości narado 
wy uh wyiondji się peu.ie trudności." Pizedsta

na centrum , k tó re  do tej pory
- .z a jm u je  stanow isko chwiejne i w k tórym  toczy ł 

I się w alka, jak ie  oba te kluby t. zn. Ch. D. i 
- j » L iast« m ają zając wobec głosowania.

sy fu a d a  w  p o n ie d z ia łe k  Tan®
\ ) stai

(Te.efonem od naszego korespondenta).
d

(Wir). "  star ja. nj- moncezny poranek w 
dzień Zgram adzom a Narodowego. Gmai-h se j­
mowy przy ul. W iejskiej, otoczony i odcięty 
od reszty m iasta w ielokrotnym  kordonem p o  
licji, jest ośrodkiem  powszechnego zaiiilere.so- 
wania. Poprzez kilkąkiiiiną^koiilro lę policyjną 
przedostaje się iwasiz k o responden t do gm achu 
sejlnowego, dok.pl podążają zewsząd czlonko- 
wiiy Zgroma Iz nia Naii<di,wuuj,

Sytuacja, w /tw o rzo n a  wczprajszemi obrada­
mi stronnictw  pry wicowych sprowaaza się do 
pewności, iż z urny wyjdzie marszałek Piłsud­
ski. Prawiiea przeciwstawna 11111 demonstracyjną

&ce.

. chodzi o mnie. to powtarzam raz jeszcze, I kandydaiuię monarchisty, wojewody poznać- 
że się nie zmienię i będę ścigał złodziei. Z a su  jskiego, Adolia hi. Jniusk»ego, który iw tak 
nówcie sio nad tern panowie, przcmySlcie to i ;k u toczny sposob  ̂ reprezentował separatyzm  
przedyskutujcie®. J dzielnicy prznanSaioj-i ro dzień dzisiejszy jesz-

Ta.k streszczała się w głównych punktach, cze stara sic zacltrwa-i odrębność tej prowincji, 
trzinbkwadransc«wa mowa marsz. Piłsudskiego. Prawica jako sj 11.boi swmgo stosunku do knn- 
Nadaje ona, na wszelki sposob, zdecydowane j dyda-lury marsz, rilsiuiskipgo nie umiała wy- 
zabarwcenic dzisiejszj m w , borom w 'Zgioma- juhlcźść ^trafniej-zego.® kandydata, 
iriadzcniii -Karodowcm, któi-ycb wynik z w-i-3!- j ZtSpołonio wcszyslkicli alosów prawicy, a. 
kiom napięciem w-yczekiwany jost w całej Pol- więc: ZLN, Ch. 1).. i ( n. N.. z kilku dzikimi,

dajo teoretycznie maksimum S09 giesów. Je s t 
to mak iiium dlatego, żo ze stronnictwa Ch. D. 
zgłosiło się do marszałka Rataja 9 członków, 
z senatorem Tbułiiem < posłem Janowskim na 
czele, k tó rzy  ośv, lańczj-R Tę za kandydatu rą  
m a rsz . P iłs u d s k ie g o .

Poza (era za kandydatu rą  marsz. Piłsudskiego 
padnie 123 glosy lew icy polskiej: PPS. Siron- 
nietwa Chłopskiego, Wyzwolenia i Klubu Pra­
cy, dalej 46 głosów Koia żydowskiego, 22 gło­
sy Zjednoczenia niemieckiego, grupy ks. Oko­
nia 2 głosy. Niezależnej Partii Chłopskiej 7 
głosów, oraz około 9 giosów dzikich. A więc 
razem już tu wypada 209 głosów za kandyda­
turą mairsz. Piłsudskiego.

Do tego dodać należy giosy  ^Piasta®, kióro 
padną obecnie zgodme z uchw alą  powziętą 
wmzoraj na kandydaturę marsz. Piłsudskiego. 
T ak  więc pr/.yjmszczalnie P ia^t odda. p rzynaj­
m niej 50 głosów na marsz. Piłsudskiego, a po-

Warszawa, 31 maja godzina 9 rana.
na stanowisko NPR. wywarła wpływ kandy­
datura monarchisty Bnińskiego, która  nie po­
zw ala tem u str.'n ijictw u kepubl.kańskiem u glo­
sow ać za nią.

Tak więc prawdopodobnie już w pierwszem 
glosowaniu wyjdzie zwycięsko z urny marsza­
łek Piłsudski, zdobywając około 180 giesow.

UMiky i Białorusini oiMtnPu 
białe Bańki

(Teltgram iskrowy „Nowej Reformy11).
Warszawa, 51 m aja. Godz D.40 rano. P rzed 

chwilą zakończyły  swoją obrady kluby Ukra­
ińców i Białorusinów. Uchwalili oni oddać przy 
głosow aniu na prezyden ta  białe kartki.

Zjednoczenie niem ieckie na dzisiejszym po­
siedzeniu uchyliło w czorajszą uchw ałę oddania

Niedzielne obrady '.duhśw
W a r s z a w a ,  D l m a j . t .

Przez cały  dzień w czorajszy do późnej no­
cy obradow ały Kluby par] amon ta m e pnfwicy, 
centrum  oraz mniejszości narodow ych.

W ynik  .całodziennych obrad, toczą-eyeh się 
w Jfrffl sprzecznych nas(rojr?,v ji dążeń przed­
staw ia się nasi ępują<x>: ]

Klub PSL Piast (53 posłów. 13 senatorów), 
powzbil późnym wiofflorem nastonujacą u- 
chwaię:

)'Sytuacja w ylw oizona przez wypadlci za­
szłe w .dniach 12 do 15 maja wskazuje wyraź­
nej na osobę marszałka Piłsudskiego, jako na 
tego. który whiien ponosić nie tylko faktycz­
ną, ale i formalną odpowiedzialność za dalszy 
rozwój wypadków i bieg spraw państwo,, , . . dobne stanow isko zajm ę niezaw odnie N. P. R„
w ych w obecnej cmwili. \v ul cc czego klub PSB i-( n n  i bdc-iin,. i • ■D . . . - .. i M oiy iiou naciskiem  lo-K.iinyn ii n r f f i i i u w iP iast, stawia ia“  zawsze wyże in teresy  pan- i ..in..-.u,v,|, .. . , . . , , 1 . - swoicti ziniemi docychczasowy nastró i Takżestw a, amzeli liucicsy  stronnictw a postanow ił ustrój, idkze
nie przeciwstawiać się kandydaturze marszałka 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypospolitej 

W m yśl powyższej uehw alv członkowie klu­
bu »Piasta« glosować włęc nędą za marszałkiem 
Piłsudskim względnie oddadzą kartki białe. —  
S adząc z nastrojów , panująoyich w klubie, 50 — I 
56 członków odda głosy za marsz. Piłsudskim.

Klub Nar. Partji Robotniczej (18 pos. 3 son.), 
k tó ry  do godzin w ieczornych zajm ow ał wobec 
k an d y d a tu ry  marsz. Piksud-skicgo stanowisko 
negatywne, wobec jednom yślnej opinji w szyst­
kich organizacyj party jnych  tak w Kongresów­
ce, jak też w Poznaniu, na Pomorzu i na Śłąsku, 
zdecydow ał się zmienić sw oją tak ty k ę .

\Vedlug oświadczeń ze strony  NPR, więk­
szość klubli będzie glosowała za kandydaturą 
marszałka Piłsudskiego, zaś m niejszość odda 
biaie kartk i. O glosowaniu w tym klubie na 
innego kandydata niema mowy.

Podobne stanow isko za ją ł również klub 
Chrześcijańskiej Demokracji (11 pos. 7 senato-

JUZEF PIŁSUDSKI,

Mniejsze kluby w komplecie. Przybyli rów nież 
do Sejmu przedstawiciele rządu. Pierw szy przy­
był m inister Makowski, potem Młodzianowski,
oraz kzereg wyższych urzędników  m inisteria l­
nych. W loży dyplom atycznej na razie ty lko  
przedstaw iciele Portugalji i Czochoskiwacji.

Ola zapieczenia spotem stolicy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 m aja. K om isarz rządow y, gen. 
Skladkom ski. w ydał zarządzenia, zmierzające 
do zupełnego zabezpieczenia Zgromadzenia Na-

biaiych k artek  i postanowiło definitywnie g io - ' rodowego i zapewnienia spokoju stolicy. W 
sować za kandydaturą marszałka PiłsudskiegoJ tym  celu dzielnica sejm ow a została już o godz.

N. P. R- po dzisiejszej konferencji u c h w a l i ł a ^  rano z a mk mig a j  a  ruch ulk-z.ny w strzym any 
pozostawić swoim członkom  w glosow aniu v o l - ,a ż  do ukończenia obiad Zgrom adzenia N arodo- 
ną rękę. — z tein, że mogą oni oddać głosy za wego. Policja prze-pusz cza jedynie przez łtordo- 
k an d y d a tu rą  m arszaika Piłsudskiego.

W §e|mie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

W arszaw a  ,‘i 1 m aja. Scwlz. 0.30. Zyromaozo- 
nie N arodowe rozpocznie sio punktualnie o g.
10.13. J  uż od g o »  S rano w gm achu sejm o­
wym zapanow ał ożywiony nich . Przybyli prze- 
dew szystkiem  posloorie i senatorow ie łych  k lu ­
bów, k tó re  jeszi .zc nie powzięły decyzji w sp ra­
wi 3 glosow ania, a w pierwszym rzędzie człon­
kowie klubów NPR., oraz mniejszości słow iań­
skich.

Posłowie i senatorow ie klubów, k tóre  jeszcze 
nie powzięły decyzji w spra.wie glosom an'n, 
praw dop' dobnie z kand y d atu rą  swoją przyjdą 
bezpośrednio na Zgrom adzenie Narodowe.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy
Warszawa, 31 m aja. Godz. 9.50. Prawie 

w szyscy posłowie są już na sali. Ze Zw. Lud. 
v ar. brak jednego., z P iasta , 4, w tem  posłów:
W itosa, Osieckiego i Kiernika, z P PS . jed n eg ).

— =----- 1— 0— — ------i

ny posłów, senatorów , przedstaw icieli rządu  i 
p rasy, oraz publiczność za specjalnem i zapro- 
sezniam i. Ruch tramwajów został już o godz. 8 
rano w okolicy Sejmu wstrzymany. K ordony 
policji znajdu ją  się na  Nowym Świeci?, B rac­
kiej, Dł.icu Trzeci; K r z y ż y ,  A lejach U jazdow­
skich. oraz u w ylotu wszy.słJoich przecznic. W 
ten sposób ulica W iejska została odcięta od  
reszty miasta. "Wszystkie ogrody m iejskie, nio 
w yłączając  Łazienek, zostały  pozam ykane. P  - 
lic ja  otrzym ała rozkaz nieuopuszczenia do r <j 
mniejszych się nawet gromadzeń publiczn. 
W szyskie próoy przedarcia przez ko idonjg  z 
k lorejby SLrony pochodziły, będą odpierana 
przez policję najbardziej radykalnem i śro d k a­
mi. W nocy przeprow adziły w ładze bezpieczeń­
stw a raz jeszcze dokładne oględziny gm achu 
sejm owego i zbadano w szystkie piwnice, ogro ■ 
dy i zakamarki.

W mieście panuje od rana  wszędzie spokój i 
porządek, aczkolw iek znać gorączkowy ruch i 
pewne podniecenie. W ładze m ają w szelką na­
dzieję. że do żadnych wykroczeń nie dojdzie.

n m t t k  g r o m a d z e n i a  M o w e s o

’ ytucjam; najbard/ ej znienawidzonemi w r ,'nv), k lórzy  w drodze ta jnej uehwały pozosta
Społeczeństwie. Ilohię raz jeszcze próbę, —  na­
cisku nie będzie żadnego, siła  fizyczna nie za­
ciąży  nad  wami. Baję wam g'wa.ra.ncję swobo­
dnego wyboru prezydenta i słowa dotrzymam. 
Ale ostrzegani: nie zawierajcie z kandydatami 
na prezydenta układów' partyjnych. K andydat 
te n  musi s tać  ponad stronnictwami. Wiedzcie, 

w przeciwnym razie nie będę bronił Sejmu, 
i Senatu ,gdy dojdzie do władzy ulica®. 

-^.»W ydaIeni wojnę —  mówił m arszałek —  
szujom, łajdakom i złodziejom i wr walce tej 
nie ulegnę. Sejm i Senat mają nadmiar przywi­
lejów, i iależaloby,_aby cf, k tó rzy  pow ołani są 
do  rządów , mieli w ięcej praw. Parlamentaryzm  
winien odpocząć i dać rządzącym  możność od­
pow iedzialności za to , cze-gio dokonają . Niech 
p re z \d e n t tw orzy rząd, ale bez partyj," to  jest 
jego jirawo.

LZ kandydaturą moją róbcie, co wam się po­
doba, nie w stydzę się niczego, skoro  się nie 
w stydzę przed wJasem sumieniem. J e s t  mi o- 
Wjętnem, ile głosów  otrzymam, 2. 100 czy 200.

wił członkom  klubu wolną rękę w glosow a­
niu.

Pozostałe dwa kluby skrajnej praw icy Chrz.
T  (19 pos. 9 sen.) i Związku Lud Nar. (100 

Pj#f. 30 ńp.n.) piowadzily również całodzienne 
obrady. T'o godz. 10 w nocy kluby te w yłltly  
nast ępiijąc: e k onui n Lka (y :
. * Klub Clirześcłjańsko-Nar eg-losit nastepu- 
jąc^konuM iikaP Klub (-Ji. N. przeprowadzi! 
dluz./zą dysltusje, p0 ł^tórej jednomyślną u- 
cbwaią upoważnił prezydjiim klubu do zbiera­
nia odpowiedni ij ilości podpisów na kandyct - 
turę rnęża  ̂stanu stojącego poza stronniictwami 
Sęjinowcmi. nie wyłącz ijąc samego stronnic- 
ctwa. Ch. N., człowieka o wcsokiclt kwakifika- 
ojach umysłu i woli na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej. W szyscy członkowie klubu 
Ch. N. będą g'osowali solidarnie za powyższą  
kandydaturą, lhezydjum klubu otraymalo po­
lecenie, aby weszło w tej sprawne w  porozu­
mienie z inriemi klubami®.

Klub Z. L. N. jednomyślnie przyjął propozy-

Warszawa, 31 m aja.
AN śród niezw ykłego podniecenia na  całej sali 

szczelnie wypełnionej czionkam ; Z g ro m a d z e n ia  

N arodowego, w loży dyplom atycznej i loży pra- 
|> w ej, na galerji dła publiczności, oddanej na 
użytek  prasy  zagranicznej, oraz w śród publicz­
ności, k tó ra  tym  razem zajęla  ty lk o  szczupłą 
częś galerji, rozległy się o  godz. 10 dzwonki, 
zapowiadające początek posiedzenia

O godz. 10.5 zjawia sie na  trybun ie  prezy- 
djalnej przew odniczący /g ro m ad zen ia  N aro­
dowego, marsz. Sejmu Rataj, rów nocześnie za­
stępca przewód ■■mżącego m arsz. S enatu  Trąmp- 
czyński zajm uje miejsce n a  ław ie wduemim- 
slrów . R ząd z prernj. B artlem  
law y  rządowe.

Marsz. Rataj dzwon" : ogłasza Zgromadzenie 
Narodowe za otwarte, przyczem pow ołuje na 
sekre tarzy  z ramienia jm u  posiow  H ar as za, 
Ledwocha, Purzaka i N iedbalskiego, z ranńe-

wfcemini- 
na czele zajmuji

nia Senatu senat rew  Grietzmachera, Glogera, 
Karnowskiego i Koernera.

Następni.i marsz. R a ta j zarządza oddanie 
ślubowania ze strony sen. Cieszkowskiego, k tó ­
ry w stąpił na miejsce sen. Nowrodw orskiego, 
powołanego do tiybu n a lu  adm inistracyjnego.

Z kolei przew odniczący w zyw a do sk ładan ia  
zgłoszeń k andydatu r.

Poseł dr Marek: Proszę o glos.
Przew odniczący: W edług  regulam inu nie mo­

gę udzielić głosu, portieważ niem a żadnej d ys­
kusji.

Poseł dr Marek: W łaśnie chcę złożyć zgłosze­
nie k a n d jd a tu ry .

Dr Marek podchodzi do trybuny  i wręcza 
przewodniczącemu zgłoszenie. Z drugiej s tro ­
ny podchodzą do try b u n y  pp. Dubanowicz * 
Głąbiński i sk ładu ją  ze sw ej strony  zgłoszenia.

Przewodniczący: Zgłoszone zostały z dwóch 
stron  te  sam e kandydatu ry . O głaszam  je  w po­

rządku alfabetycznym , Adolf Bniński, Józef 
Piłsudski. P rzystępu jem y do glosow ania.

Na lemicy pada okrzyk.
Przew odniczący: Zwracam  uwagę, że każdi 

zakłócenia porządku w Zgrom adzeniu Narodo 
wem ukrócę przez wykluczenie ze Zgromadź© 
nia.

Senatorowie Gloger i Koemer oraz pomowlt 
Ledwoch i Niedbalski pełnią urząd skrutato­
rów.

Sekretarz  Zgrom adzenia Grietzmacher o g  
10.15 rozpoczyna wywoływanie członków Zgro­
madzenia Narodowego. '

P rz e d n ia  m arsz. R ata j przypom niał, że w 
in jś l regulam inu kartk i białe i k a rtk i, zaw ie­
rające nazw iska osób nie zgłoszonych oficjal­
nie, są nieważne.

W tej chwili głosow enie rozpoczęło się 
---------------- -o----------------- -

N o r i i  3 h  P M K  b i y t a n  ^ J w i e i a

w p inrsiem sKsowanlu
Warszawa, 31 m aja. f^odz 11 m. 30. I Marszalek Piłsudski otrzymał 292 głOouw 

Wśród niebywałego podniecenia całego Zgro- Adolf Bniński otrzymał 1 9 3  głosy, 
uradzenia Narodowego marszałek Rataj ogłosił Białych kartek oddaiK> 6 ł 
wynik glosowania.

Marszałek Piłsudski został wobec tego w y­
brany w pierwszem głosowaniu Prezydentem  
Rzeczypospolitej, j -D j j  ’ i ^|fj
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O ils s i in ie  nurniki* wyiiorfr v
Freneiyczne owacje na rzecz marsz. Piłsudskiego

Przebieg głosowania
te le g r a m  itkrow y „No-vej Reformy").

Warszaw a, 3 i m aja . Godz. 11 m | 05.
> Glosowanie tn v a  w  dalszym  ciągu. D otyth- 
tceas złożyli glosy posłow ie zaczynający  na- 

od litery  A do S.
O g>xfe. 10 rn. 55 złożył glo-s m arsz. K aiaj za 

pośrednictw em  sen. Kaniowskiego.
O godz.. 11 złożył g łcs marsz. Trąm pezyfeki.

Warszawa, M  m aja. Godz. 11 m. 10.
Obecn-ie odczytuje sio nazw iska od lite ry  S 

Bo Z.
O godz. 1 1  m. 06 zostało ukończone gloso, 

w anie. przjączem nieobecni posłowie i senatoro­
wi* zostali wywołani. O kazało się, że nieobecni 
»ą  sen. B aranów , poseł K iern ik , posłanka. Me 
teiow  k a , sen OIuzTiWk5., pos. Osiecki, P io trow ­
ski, Synow ski oraz W itos. Ci posłowie i sena­
torow ie nie złożyli uspraw iedliw ienia. U spra­
wiedliwili sw ą nieobecność 1 poseł i 1  senator.

To głosow aniu m arszałek zarząd®} 15-młnu 
to « ę  przerw ę na czas obliczania głosów.

Głosowanie odbyło się w nastro ju  pow ażnym  
i bez incydentów .

Kk-iótatorzy skojk-zą p racę przypuszczalnie o 
gou-z. 11.35.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
W arszaw *. 51 m aja. Godz. l i m .  32.

P unk tualn ie  o godz 11.25 o tw orzył m arsza­
łek  R a ta j po przerw ie powiedzenie, poezem 
stw ierdził na podstaw ie protokółu  sk ru ta to ró w  
w vf(dł glosowania Zgrom adzenia N arodow ego.

ważnych głosów 61. głosów  ważnych 485, ab­
solutna większość głosów 243.

Za n arszalkieni Piłsudskim glosow ało 292, 
A  Bninskim 193.

Marszałek Rataj wśród frenetycznych okla­
sków Zgromadzenia Narodowego obwiesen, że 
Prezydentem Rzeczypospolitej został obrany 
marszałek Józef Piłsudski.

N astępnie m arszaek poprosił sek re tarza  
Grictzniaidicna o odczytanie urzędowego proto­
kółu Zgrom adzenia N arodow ego.

Po odczytaniti tego maa szalek Rataj zwrócił 
się do Zgromadzenia, N arodow ego z apelem, 
a«eby je.sze«? pozostali w gm achu .sejmów m, 
aby  około połmln a po porozum ieniu .sio z ele­
k tem  zawiadomić Zgronradzenic Narodowe o  
terminie przysięgi, względnie, o iileby elek t nie 
p rzy ją ł w yboru, o usrmhiie wyborów now ych.

Posiedzenie zamknięto o gooz. 11.35.

Closowałe ogółem 546 pesłow  i senatorów, me- .?') w yboru

N a wiadom ość o w yborze m arszałka P iłsud ­
skiego Freeyd-entem R zeczypospolitej izba w y­
buch* burzą oklasków  i okrzyk a nu: * Niech ży­
je «.

W śród nmiejszoŃfó i kom unistów  rozległy się 
okrzyki: >; Żądam y a mnest ji i Ziem. d la  chlo- 
pÓAV<(.

Prawica przyjęła wynik wyboru odśpiewa­
niem ^Roty<.

M arszałek komiwiilkuje na zakończenie: W
południe oznajm ię term in Zgroiriadzeoia. celom 
edeb ran ia  przysięg i od elek ta , w zględnie, gdy ­
by nie p rzy jął w yboru, celem dokonaaiia nowe-

SłK prezesi! poishicl IkndenijlIłtiefetHOśri
"We w czorajszym  iC zJśiec  zabrał glos pro­

si-s Polskej Akadcmyi pm iejatnośo i prof. dr J a n  
M. Rozwadowski i w a rty k u le  p. t. - Co robić?*- 
te k  odpoAviada na pytanie, kogo w ybrać p rezy ­
den tem  R zeczypspołitej:

^Jeżeli P o lska  m a tak iego  w ielkiego czło­
w ieka, o jak iego  w szyscy nie <Kl dzisiaj się 
m odłą, to  n ierhże go Zgrom adzenie N arodow e 
postow i na czele państwa', nie og ląd a jąc  się 
w ted y  ma nie i nikogo. Ale go mcm a, p raw da?
1A  jeżeli gdzie rośnie lub  dojrzew a w  cichości, 
to  w ystrzeli w  górę, gdy  przyjdzie jego  czas, 
n ie  pytajne, każdego z osobna o pozwolenie. To 
przyszłość niepew na. T rzeba  zatem  wziąć tego 
człow ieka, który jest, a jest nim marszałek 
Piłsudski. W  1; aż dym razie jest w iększy od in ­
nych i chyba coś Mu naród jest winien! Jest też 
mężem prawym, a av dzisiejszych czasach to 
tytu ł wielki. Czyż napraw dę ludziom tak  tru ­
dno  zdobyć się na trochę wdzięczności, rozumu 
i bezsrronności? Ale oddanie m arszałkow i P ił­
sudskiem u głosu nie uw ażałbym  jeszcze za sp e ł­
nienie sw ego obow iązku członka Zgrom adzenia 
N arodow ego. Nie dosyć  je s t w ybrać Go o s ta ­
tecznie  N aczelnikiem  pańsfm a, trzeba  to  zrobić 
uczciw ie i szczerze, to  znaczy potem w dal­
szym  c.iągu poczuw ać s>ię do swego obowiązku 
l  e lek ta  uczciwie, szczerze i m ądrze popierać. 
M arszalek P iłsudski nie chce być dyk ta to rem , 
ebce się na  etoem spolee-zeństAvie oprzeć: jeżeli 
naroa Go poprze, to z tego powstanie siła. Ina- 
czei bedziemy dale i urągowiskiem świata, a to 
rzecz przykra  i ciężka<

R ozw adow ski zastrzega  się, że głos w tej 
spraw ie zabiera z ty tu łu  osobistego, a  me z ty  
tu lu  prezesa A kadem . Um. Gdyby zaś jeg o  ko­
ledzy  z Akademji byli zdania, że to jego ode­
zwanie się, jest nadużyciem  jego stanow iska, 

łfe? każdej chwili je s t gotów- przyśpieszyć sw ój 
s ta ły  zam iar -n icw iekow ania n a  tem  stanow i­
sku* .

okręgu ‘korpusu Nr 5 av Krakowie i z dniem 30 
maja objął iiczcdowamic. DotyohosastoYy dowódca 
okręgu korpusu Nr 5, g e n . dyw. Kutiińsk Młccajr- 
O a rę  po oldtiuint swoich agoud, av\ jochal, zawe­
zwany do dyspozycji p. ministra spraw avojako­
wych. Koaka-zcjiu p. matii-tra spraw woj-kowych 
nastąpiła też /.miara i na tanów: ku szefa szAiln 
D. 0 . Korp.. Ni 5. Dotychczasowy szef sztabu, 
płk. S G. KawiłirAi Rudolf, został odwołany do 
YYarozawi7, a 110 jego miejsce s o - ta l  wyznaczony 
pjiłk. S. G. Śoierzynski Mbeezy&ła.tł, dotycliezaso- 
wy szef smtabu D. O. Korp. Nr 10 w Przemysłu, 
k tóry również w dniu JO maja b. i  objął swoje 
funkcje.

K R O N I K A
-t - "

Kraków, 31 m aja

I Zmiany w komendzie miasta 
Krakowa

Otrzyajujcn.y następujący kom unikat;
Dci retem pana ma . szalka Sejmu, pełniącego obo 

wiązki prezydenta Rzeez.ypoęfiotUei, /ostał geo. 
lyw Wróblewski Stanisław m‘«&!Ow»a«y dowódcą

Gen. dyay. SfanisłaiY 'Wróblewski, doicoJka, 
O kręgu K orpusu V  w K rakow ie, pocliodząc z 
b. arm ji rmst-.. s ta f w  W . P . od r. 191S na s ta ­
nowisku doAYÓdey 2-jro p . s. p., dow. 1 biyg. 
górskiej, szefa, Sep. p iechoty  min. spraw  wojsk 
osłat nio doAYÓdey i dy<r. piech. av Częstoclio- 
y  |V . _ .

C harak ter Avojskowy tego generaiła ośw ietla 
fakt, iż będącą w c iągu  całej sw ojej służby ofi­
cerskiej linjowcem , spędził 03 m iesiące Ayojny 
na. froncie, dowcwlząc AVA-łączinie jednostkam i 
bej .AYrmi. W r. 1920 octoył kanirKmp; n a  ezeUi,
najb itn ie jszej jednostk i w ojska polskiego —  
chinbnie wsł*wiougi w AvaJkaoh n a  przyczółku 
kijOAA skim  l-szej bryg. górskiej strzelców  pod­
halańsk ich , o k tó re j pisze ros. dow. aiimji Sier­
giejów, że była jivln ą  z tych  jednostek  w ojska 
polskiego, k tó re  nic u leg ły  rozprzężeniu w cza­
sie odw rotu w lecie 1920 r.
M ii;(iz}'Harodowii k o n fe r e n c ja  fila  

sp r a w  4 eg ltj§ i p o w ie tr z n e j  
w K r a k o w ie

W  ciągu oslafnicli pięciu dni obradoAYaila w 
P aryżu  międzynarodoAya kom isja żeglugi po­
w ietrznej, Polsko reprezen tow ał 31 Łebitiski, 
sek re ta rz  m ieszanego trybunału  rozjem czego 
p o ls k o -niem ieckiego oraz A ntoni Górski. Po za­
kończeniu obrad kom isji o tw artą  została. av 
ministerstAcie spraw- zagr. sesja  kom ite tu  rze- 
czozaiwców d la  kodj fikaeji m iędzynarodow ego 
p ryw atnego  praAAa lotniczego. K om itet za ją ł się 
przygotoAwainem progiam u konferencji dyp lo ­
m atycznej, m ającej odbyć się w tym  sam ym  
przedm iocie w Krakow ie.

O d y r e k c ję  te a tru  m ie js k ie g o  
w e L w ow ie

Ze LAYOAYa telefonują  nam :
l>zis wieczorem  cdbędzie się posiedzenie ko­

m isji tea tra ln e j, k tó re  o tyle je s t w ażnem , że 
zadecydu je  sic na niem zstrtjwno kAreatja osta- 

d y rek tu ry  tea tra lne j jak  ew entualne| tocznej

p ro jek ty  p rac  na  przyszdy sezon. Duże zacie­
kaw ienie budzą szanse czy dyrek to rem  zosta­
nie d y rek to r kmkoAvs.ki 'Trzciński, czy  detych- 
eza-somy d y rek to r p. Ba.rwińskf. N a razie w ia­
domo jest, że dyr. Barw im ki będzie m iał za 
so b ą , głosy  sw jtU istjc.zne on-aiz s tro n n ic tw a  
in i es .czańskiego.

P o w o o y  a r 3 s i t o Ą v a B i a  g e n .  
l l f a i c z e w s k e e g o  I Ź j n t i r a ą l e c t . .
Szef gabnetu  miinisUa spr.rw- Avoj.sk o wy cli 

komunikuje: Szef administracji annji jako do 
AYódca AYłaó wAy zarządzi!, śledzdwo sądoAve 
przeciAvko: 1 ) gciicraiłowi brygady Michałowi
'.ymirskiemu z ]X)Avodu nadużycia AYładzy przy 

dostawiie masek gazowych (a.rt. 03G i G39 ko­
deksu kannegcT^i 2 ) przeciwko generałowi dy­
wizji JnljusKOwi Mfi1c>zeAv..skiemu, z powodu 
czynnej zniewagi podkomendnych oficerów i 
żołnierzy, znicnażeń godeł, odznaczeń i td. (pa­
ragraf 121 kodeksu karnego). Nad oou oo,vti- 
nk.mymi zo&ial zaiS ieszony aaeszt śiedczy,

KONDOLENCJA 7  PuWGDU SPALENIA £1Ę 
SaL I RA.DY MiASTA. 7  prd/.jYiąmn /aw ądu Tłwią.z 
ku  mktót jodsiKich w V, airsaawie nftdcseja do ma- 
gistrajni kc-akowuw.icgo mutęj>ująca depesza: ,.Glę 
boko przejęd wuclką dba tą  z jmnwuIu aiwKzćzenia 
jednej z naj]>ick!ijjej*zycłi nnojókich w Polsce, 
śltany wywarzy serdoczineęo współe?.uc-ia. — ufni je­
dnak, że tfcięki gonjiiia/.owi jvołskx-mu. wysiłkom 
Prezydjum m r’.sta i rniesz^.zańsitAya krakowskiego, 
ta  lx>k»na ''trata rychło będzie jwYotowama-'1. ..

REJESTRACH .1 BEZROBOTNYCH PRACO­
WNIKÓW UMYSŁOWYCH, celem o tezy mani n 
ustawowych wu^Jków z funduszu bezrołx>fia, od 
będaie się w pau^twowych urzędach pośiednictAca 
pra-cy (w Krakowie, uliea Krowodorskaik 5) w lor 
minie do 12 czerwicą b. r. Iiejcetrować sio mogą 
beizrobmoii juraeowewey umysłowi, którzy utrao-iiil 
pracę po 2-1 luteg-o, a. praoowaji av zr.kk- 
kładadi pracy, zatruiduiającydi co najmniej sze- 
L.uu p.raeowaAów.

t  DR FRaN CISZEk PASZKOWSKI. W sobotę 
umair! w Krakowie dr I-ha.uci^zek P a s z k o w s k ij, 
b. naczelny dyrektor kiiakowskiego Torrarzystwi 
Wrrajemiiycii łjtxtqik“ozfń, w 73 roku życia.

Ś. p. F r t l ‘ar,/;k<nv-Hki odgryw ał przed la 
ty kiii'kui:>z.ie-oęciiu na terenie krailrow^kim n y b itn ą  
JKłUtyisaną rolo, jako y d en  z leaderów stronnictw a 
ktuisM-waili wnego, z któream jiodówr-izas dcTtmkra- 
cja /.ać:ięle staoz‘iła wa.łfei. Z zanod-u adw okat. 
v.ziiąl niriuawom c/.Ąrwiy udtriał av życiu publicznym 
z ram ienia swo.jego s*rono#ct\va. W la tach  ItSR do 
19J5 był ezdonkieni kiraficov.,sł;iej R ady miejskiej, 
od  16S7 do 1 fc9G A \ j a  nabtępnde do 
ro-ku 1901 pi ozesem R ady jx>n » -lowcj k rakow ­
skiej, ła t  16 [Kołował do Sejmu krajew ego
we Lwowie. M roku 1901 miamoAcany dyrektorem  
ref ©Trafem, a  p«ł©m djucktorem  naczelnym kra- 
Kowwkiego T ow irzyotw u Ubezpieczeń, zajmował 
rówaiocześme s-tattowibko w iceprezesa R-vly nad­
zór coc j Bamlkii kra.joiwego i Rą-ly aiłni. gal. w ojra- 
n*ęo Zakładu kredytów  ego. IV ottaitmieih la tach  
by 1 • lożywotanim kuratorem  ToAva'“zy&lwa Ubezpie­
czeń.

Człowiek zdolny i pracow ity, wywiązywał się 
goi li wic i s«n»eaMie ze w szystkich zobowiązań na 
lic-znych, zajm-owainych przez sic-bie ^tanow K kacli 
ku ństotaemu ]X'żytkoiW'i krtiju. Stronnictw o De, 
m okraicyzne umiało ctmić w Nim w ielkie załc-.ty
l*ihU.r*ViirŁi y»va*.VN Otoó w cińeiiiAaumYł. Czotó J « ^ - 0  J.̂ V
mięci'

Pogrzeb z domu żałoby przy u licy  Basztowej
1. 8 odlięozae się d a iJa j, 31 m aja, o godzinie -1 po 
południu.

PORTRET PIŁSUDSKIEGO Staraniem Związ­
ku Legjonistów został wydany artystyczny portret 
Jóozfa Piłsudskiego w mundurze marszałka, wy­
konany w drukarni Ludowej. Portret wykonano 
w formie nalepek na okna, jako wyda w nieiwo pro- 
jiaga ly-tyczue. Cena 20 groszy. Dochód na eełe 
oświatowe i opieki na sdierotami łegjonowcmi, — 
Do nabycia avs AAtizystkich kioskneh, oraz w fi - 
mię Aleksandrowicz, Długa 1. Prowincj.i może 
zaopatrywać się w nalepki wprost w drukarni Lu­
dowej, ulica Dunajewskiego 5. w Krakowie, /.wią­
zek legjonisitów spodziewa się, że sjKłec-zelUtwo 
krakons ue przy uż/Joói mieszkania, lokale okna 
podobiznami najzasłużeuszego obytyalela Rzeczy- 
jo^politej.

DKRĘGOWY ZWIĄZEK LEGJOMSTÓW w Kra
ko wie kowuiniiikuje: W dniu 27 maja b. r. odbyto 
się posiedzenie okręgowego zai«lfWu Związku le- 
gjonistów w ojowódz/twa kraiteoiAwkiego, ter którcm 
jm-ezos, redailrtor Leopold Toina.szkieAYicz, złożył 
Avyczerpujące sprawozdainie z działalności okręgo­
wego zarządy za czas ubiegły, poczerń okręgowy 
zai-,ząd /.wiąiżku łcgjonibtów uchwalił jedmogłośnie 
pofcm za-ufamie i najgorętsze poeł»ęko\vamie prezy- 
djum Zwiiąrzku kg-jomisłów za gronliwą i skul c*ną 
j/racę około rozwoju ideoltgji marszałka Piłsud- 
isxi^-o.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Na podsta­
wie ustawy z sierpnia 1020 roku  zaiicatzuje wroje-

wtKtójw sjsrz/słnży i wyszyrAn napojów alkóhoJo- 
wyeh w K rak owić w dniach: 31 ter. ja, U^zerwea 
i 2  ózom ea do godziny 10  ra.no zo względu na i>o 
1'Zip.tf'k i spokój publiczny. t-

N O W E  LIN J E  AUTOBlsOYa E. /. dimem 1-go 
czerwca bodwie urueliomiioną Ruja amtobwsowa 
Kira ik u w—Zakopane z [wdączenir-m autolmsowcm 
do SzcKawnsey. Autobusy Avy'je/,(lżać będą. z dwor- 

Ffa aiuitc>bux>\veg’0 przy placu śay. Ducha o godzi- 
l.ie 10.30, zaś z Zakopanego o godzinie 7.43. Pla- 
noAA ame jioląozenie z R ibką  odpada z poAAOdut fa- 
toiuego staniu diroei z Cliatówiki do Raiki.

ZJAZD D E L E G A T Ó W  POROZUMIENIA GO­
SPODARCZEGO. IV cóerwcti w Krakowie odbę­
dzie się zjazd delegatów ]x>rozumicnia gospodar- 
c-ztgn za-cliodniej i }>ołu dni owej Iwiński. Tematem 
obrad będ/ie szereg pTdulató-w ga5)XMłcirezyoh av 
związku z dokonywającą się sanacją ż.yeia jciłiłi- 
eznego. ŻAAią/.ki oddają się do dyspozycji rządu 
i  jwągną A.spółuyiałać av łeliziedrzinie gosijodarczej,

WIEC KOMUNISTÓW, Wczoraj gruj.ka komu- 
misitów usiłowała urządzić wiec na Rynku Kh-par 
.-kim. Poteojst wiee rozptyl-zila i nie ek^umaUa do 
uraąikenia go av Rynku glÓAA-nyin.

T R A G E D J A  IN W A L ID Y , (i) Dzisiaj, av ponie­
działek rano oikoło godziny 9 w luniee tuż za mo­
stem dębnickim, jhj dębnickiej etiirunie, inieśzezą- 
cej skle^ćlk i trafikę Teofila. Lisowskiego, dokona­
no pon.unogo o-łkryci'™Oto, orwarł-zy p.-zemoeą, 
na wczAAMnie !<oh -ji, budtltę, za mknie lą od we 
wmafcz, znaleziono za ładą Jeżące zwłoki właści­
ciela skae.pi.ku, zmałego wiskufók zatrucia gazem, 
oc. „tórego kra.ii w .aklepie był jesizcze odkręconiy.

Jak  się okazuje, ś. p. J. mw-ski jeszezo AYczonaj 
po jx>h dc,iiu, jtrzynsi/edłszy' do budki, zamknął -ię 
av niej o l AYOtriiątrz i i» ł« y !  się spać za ladą, 
przyczem odkręcił kurek od gazu. Czy7 to było 
pra-ypatdkowe i-x»zostaAA#enie otAcarttgo kurka, czy 
t d  jego iimyóhie otAv».reie w- celu sauwbójy/.ym — 
ay ykużą docł i odze irir,.

Dl.AA-a.Teie dizisiaj rano bw łka nastąpiło Awkuiek 
tego-, że kobieta, u której mieszkał ś. p . LisOAvski, 
■zaoiciKKkoiła. się tern, że nie przy-szedł on do domu 
aia noc i zaczęła go poszukiwać. Nie znalazłszy 
nigdaie inwsiiidy, powla do budki, a z.nała/Jszy ją 
ssamkaiiętą, zwirócro się do poeterunkoAcego inili- 
ejanta.

8. p. LUowski, mężczytzna 30 kilkoletni, isiAvali- 
‘la, kuia.wy, otwonY.ył swój sklepik 'przed okuli 
6 laty. Powojmiło m>u sie. od sa-nxjąo początku do­
larze. To też po kiMkuuiawtu nwjsiącaeh ożenił się 
z 19-le-twią AAóweizas ładmą dziewczyną, która 
wkrótte, jako lliężiltka, była znaną na D.»bnikaah 
deg-antką. Nie pó&ortała ona długo przy raoim mę 
ża. Przód n-zema łaty7 ojAuścila go. Od tej pory L i- 
owstó A*6adł av naistrój potowy. W cdątnicli zaś 

cza:łia.aft zaczęły mu diod-;uezać_ nfiejKiwodeeiiia pie­
niężne; miał zjnaeiane poodlmo zoboAyią.zania, któ- 
tycIi nie mógł aa-y-rÓAvnać.

* Z T A R G U  M ig  SN  EGO W  K R a K O W IE . W  cza­
sie ód 22—21i łun. spędzano na targ  krakoAv.ski 54 
buihaji, l i 4  wołÓAA-, 21G krÓAÂ  109 ,alÓAA-<-k, G73 
cieląt, oraz 408 sztuk nierograoizmy. Z", spęd-zo-nych 
zwierząt sprzedano na kon^mneję m'iej»o0łvą. t .532 
sztuk, na kon.uuiicję innnych gmin kraju -12 sztuk. 
Jakość towaru przedstawia się gorzej, aniżeli na 
FKipezedmi.ch spędach. Bydło, sprowadzone koleją, 
pocJionłizi głÓAcnie z YVieł'ko[iołs>ki Acseliwlniej. — 
'rranspart. bydła z zacłiodnich c-zęści państwa osła­
bły. Ceny niosmienione.

JAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś targnął się na 
swe życie A. K. budowniczy, Jat 75, jzrmieszkjły 
pray ułów KrąszcnAASikiego 1. ‘J Pogot-owioi-atunko-
'V C  p T E y b y W  lw a  i  \ w J * i U i w * . a y  < lo * f k r a -

terw.i piwwSzej pfUEbi—. t » » ' ^ j  g it do szpitala 
śav. Łarzarza. Przy desperacie ' znaJeziemo lis.tr  w 
którym stAYi.erdża. om, że t/i.rgmięoiu się na życiu 
winni są AybiścieJ domu i lą śM z i.

SA M O B Ó JST W O  W niedzielę wieczorem oi.olo 
g-#ż.Wy 8.30 rzuciła się pod BromoAvioami pod po- 
tiąg  pospieiszny ]XAV/ia starsza kobieta av żałobie 
ii.ie‘stAA.iordzonego na razie nazAviska, ponosząc 
śmierć na miejscu. Ma«yii5iYa».*pociągu usiłował 
zatrzymać pociąg, jednak zapóżne. Pociąg po 15- 
miinutOAvym postoju ruszył dniej. Z poAcodu zma- 
saki-OAA-aini;i twarzy denatki, identyczności na razie 
nio zctfffmA stwierdzić.

PO D  KOLAM I TRAMWAJU. NoAvo.k Józef, itru 
karz, lii:'zący lat 61, najeeliamy został dzisiaj jxzod 
jKiiudiikun ay ulicy Stradom przez wóz trainwajo- 
n i doznał ogólnych ko©tuzyj. PogotOANÓe ratun­
kowe jxi udiziołenio piww»zxj pomocy, przeAviodo 
go do domu,

A K A D E M IK  P O B IT Y  P R Z E Z  O P R Y sZ K Ó W  
NA P L A N T A C H . Dzisiaj około godziny ó rano ja­
cyś nieznani osobnUy napadli na plantach w po­
bliżu Br;:nij Florjańskiej na aforoHeenta praw, p, 
K . T ., liczącego la t 28 i pobili go dotkliAyie. Napa 
dnięiego opatrzyło pogotowie ratunkowe, jKiczom 
oddano go ojwece domowej. Naj^tsLnicy złolaii 
umknąć. Tło napadu nieznane.

POD KOLAMI SAMOCHODU. YYeaoraj około go 
drziiny 9 wieczorem dostała, sie, jkmI koła pedizącego 
oomochodu eeoluw reo n ie ja k a  Kuska, która do- 
wiała ogólnych potłuczeń i idąca z nią 4-letnia 
dziewczynka nkr-twierilzenego nazwiska, która do 
znała wst-rzą-u mózgu. P<igotovTe ratunkowe przet

wiozło obydwie e-fiaiv i!o uzpit.da, Nieostrożnym 
szr-fereni znjeła sio p .d ie '-*
r NAJECHANI PRZEZ DOROŻKĘ SAMOCHODU
YYĄ. Wcz y-nj około '.rodziny 5 [X) południu ulxżk 
kkit-ztoru Norboirtanok na ZAvierzyiicu najechała do 
roziiaa. saanoebodowa Nr 49. prowadzona przez Jó­
zefa Ruici.erta. na ó-lemiego cliłoj/ca, f tnisława 
Rozjtęilizalka, który doznał ciężkich uszkodzeji cie- 
lesny-ch. Na rat.unnsk dziecku nodtiiegła- niejeka 
Zofj,'i Żaik. która jednak również doznała obrażeń, 
ma. s-zezescie lekkiicli. Obydacie ofiary nieostrożme- 
gro -szofera pi-zetA-iozło pogotowie d< szpitala kw. 
Łazarza

KRAuZłEŻE Z WŁAMANIEM Franciszkowi 
Zwokńakiesnu, zanriouzkałemu przy ulicy Batore­
go 1. 2-5, skradi/iiono z zamkniętego mieszkania w 
porze j»]xdu«]tiiowej jjrzy |x.nrócy dotuanego kln- 
czu. łub wytryołia., garderobę j bieliznę wartości 
około 300 złotych.

ło 3.000 zJotydi. Spra-wcy uostałi się do\&kr.>pa 
pizy pfeiWcy dobranego klucza.

2  fSBfrii im. JjSio&intuićso
„ P a n i P ic k  na au4jencji“ 

borjeska w  3  a k ta ih  E m ila  i  Arnuida G ulz.

N ad now ą Bztuką, w y sta w io n ą  obecnie w  tea trze  
im. S łow ackiego , z a w it ła  atmosfera, w ręcz n ieprzy­
jazna , atm osfera w y b d n ie  p rztsiłen io w * . Przejm o*  
jące  w strz4Śnienio, ja k ie  w tej ch w ili przenikają  
ż y c ie  polsk ie, n ie  m ogły . w ytw orzyć  korzystnych  
oarnnbdw  d la  p rzych yln ego  p rzyjęcia  le k k ie j  fa rs y
0 dw orsko-w iedeńskim  kolorycie, tak  od ległym  w  da* 
nym  m om encie od górujących n nas a k tu a in o śo  
Przydana, ponadto atm osfera p rzesilen ia  teatra lnego , 
które w  te j ch w ili tea tr  im. S łow ack iego  przechodź, 
w zw iązk u  ze -zm ianą n a  stan ow isk u  dyrektora  
(rzeczy  tej w n ajb liższych  dniach osobne m iejsce  
p o św ięc im i), n ie  m ogła rów nież b j ć t ł e m  poflataea  
dla zharm onizow ania u jęc ia  tak całości, jak też. rói 
poszczególnych . Tym  to nastrojom przedow szystk iem  
w olę p rzyp isać, że  rzecz, takiem  pow odzeniem  c ie ­
sząca  s ię  w  B erlin ie  i W ied n iu , u n as n ie  zdołała  
ani w yw ołać ży w szeg o  oddźw ięku, an i uzysk ać  na­
leży tej eksp resji scen icznej.

T o też  ofclo sw ojego  n ie  osiąg* zrozum iały  zresztą  
zam iar teatru , k tóry  obok w ielk ic ii dz ieł, tak św ie tn ie  
ostatn io  zagranych , jak  „ Ś w ięta  Joanna" i  „G ra  
m iłości i  śm :e re i“ , p ragn ie  daw ać tak że  straw ę  
lekką z  zakresu  „literatu ry"  potoeznej, . iprawionej 
posm akiem  sw o is te j sen sa cji. Ten posm ak ma tn taj  
daw ać zabaw ne „qui pro quo“, które isto tn ie  m iało 
za jść  na dw orze w ie d e ń s k a  sędziw ego  cesarza, przyj­
m ującego na audjencji zam iast pew nej hrabiny —  
żydow ską handlarkę i zaw odow ą g ie łd z ia łk ę  Kat! 
P ick . Je j śm 'reana przygoda, rzucona n a  tło sz e ­
roko podm alow iine zarów no charakteru pani P ick , 
jak  zw iązan ego  z n ią  św ia tk a  kupiecko-interesow - 
oego , stan ow i w ła śc iw y  w ątek  ca łego  ntw orn, oję- 
tegu , n ie ste ty  (szczeg ó ln ie  w  I  akcie), rozw łokie
1 Diepomysłowo.

M ożliw e, żo modni dzisiaj w iedeńscy  fe lje tom ścl 
i faraiści bracia G olz c ies.-yć  m ogą ludek s u lic y  
przeddonajskiej postacią  staruszk a-cesarza , lekko  
flirtu jącego  a kom iczną handlarką g ę s i —  lęcz  my
tn o c lm j j o *  w ięcttj p*trzse*S n a  s a m ą  ro -

baty scen icznej, która tn taj w ie le  pozostaw ia ó- 
życzen ia , m usm iy, jak  od każdej burleski, w ym aga i 
rodzajow ego śp iew u i tańca, którego tutaj n ;ema 
m usim y w ie sz c ie  pragnąć w prost m istrzow sk iej gry  
aktorsk iej, któraby w łasn ą  in w en cją  m ogła w yna  
grodzić w ew n ętrzn e  braki sztu k i. T ej za ś  rzeezy  
tea tr  dać nam  n ie  potrafił. K reująca rolę ty tu ło .-*  
p. Z a lew ska , g ra ła  bardzo sta ra n n ie  i  popraw nie, 
z sum iennem  opracowaniem  rażdego szczegó łu , lecz  
sw o isteg o  ży w io łu  kem ieznego, tk w ią ceg e  w  postaci 
K ati P ick , n ie  u zew n ętrzn iła  w  ca łej pełn i. Inne  
ras role, jak  p. P iaskow sK 'ej (prezentujące! zgrabnie  
sw e  m iłe  w arunki, tego  roku na ocenie tak  m ało  
jednak  w yŁ jskane), jak  pp. T ursk iego , >ćijawskie.tr >, 
K ołakow sk iego, M iarczyńskiego, N iew iarow icza , V<.r- 
bradta. K ust-owskiego, Jaglarza , W ożnik* , jak  m. 
łu tk iej p . S n iadeek iej, w ypadły naogół wpraw dzie  
sk ładnie , lecz  obojętności tem atu  p rzezw y c ięży ć  n ie  
zdołały . Jed y n ie  odrębne odcien ie  kom izm u wnioała  
zabaw na postać dobrodusznego cesarza  (św ietn ie  
łkopjow ana z postaci przedostatn iego sędziw«rg-o  ee- 
sa r ta  A u strji) przez p . Szym borsk iego, to  sam o 
p recyzyjn ie  kom iczn a  postać handiarza w  wyóorncm  
ujęciu  p. L e łiw y . W  ujęcia  ca łości (reżyeerji p. P ie ­
karsk iego) w yróżn iły  s ię  j e d y iie :  doskonał* scen a  
andjencjonałnej pogaw ędki cesarza  z  p an ią  P ick , 
oraz jeszcze  ż y w sz a  przezabaw na scen a  o św ia d ety n  
przez te lefon . T rzebaby napraw dę w ie lk ie j „sztuk i" , 
oy a  te j banalnej f a r s y  u czyn ić  i  u nas utw ór  
godny słuchan ia . Boi. P .

WACŁAW LIPIŃSKI

< stamia
B ry ^n Ja  z a ję ła  okopy i>od Stowj-gorożom. 

®towvygoroż, K ószyszcze, Czeruysz — nazw y 
w s i  i dworÓAY, n a  gru tacłi k tórycli ciągnęły się 
nasze okopy, by Jy jednak  ty lko  pojęcJcm geo - 
grafieznom , służyły  tydko d la  o r jc n ta c j i  i istn ia­
ły ty lko  n a  niap;uA. F ron t zrÓAAiiał je  z ziemią. 
Z UzeniĄ sza, zc w .spaniałogo ongi Jaa o-ni, z bo­
g aty ch  dw oiskicli zabudOAtaii zo sta ły  z*lcdA vie  
ś la d y  fiindaincntÓAY i sm utno s t e r c z ą c e ,  okop­
cone kom iny.

'Teren łiył niski, błotnisty7 i fa ta ln y  ayjjtcjsŁ 
d la walk pozycyjnej. —  ]T-zym aszero\va] my 
tan i, gdy  j«ż okopy, ziem ianki, szaloAvania, 
Davv:*rsv, ganki były  gotiTwe. Jak ie ś  IioiiAvedy 
czy  inne wojska, Avidać by 1 <5, w ycisnęli już  swrój 
o s ta tn i po t, aby- na Lem m ahoniem  bagnie, na 
m okradła cli, porosłych gęstą  białą brzeziną, 
łJnuitować okopy i zakreślić ja k ą  ta k ą  linję 
obron uą.

Zajęliśm y okopy, g d y  jeszcze mróz nie zdą­
ży ł ścisnąć tych  m okradeł. Jesień  1915 roku 
Lyki w swym  ostatn im , najobr/.yduwszńm  okre­
sie , gdy przez całe  dnie siąp ił nieznośny, gęsty , 
dokuczliw y deszcz, przed którymi nigdzie się 
n ie  m ożna schronić, k tó ry  w szędzie się wciśnie, 
p rzem oczy każdą c e l tę ' (p łó tno  nam iotow e) 
i  zalew a powoli, z godziny na godzinę, n a jle ­
p ie j nawet zabezpieczoną ziem iankę, f

. \b a -ra  k lę ła , ja a  sto djabłów . Okopy nasze, 
k tó re  ostatn io  opuścił smy, choć n a  oko w yglą­
dały  fataln ie i były najgorzej zalxzpicczoncnii 
i rozbudoAYanenii z cale gro tysiąc  kilom etrow e 
go w schodniego fron tu  —  jednak  m iały  tę do­
b rą  stronę , że cisnęliśmy7 je  przez pia.sczyste, 
lekk ie  i sypkie wzgórze, gdzie woda, ja k  p o  
w iadaiy  leguny , „nie śmie bjfip‘, galzio fak ty cz­
nie sp ły w ała  i ginęła p rąd /e j B -{ przyszła. To 
tez stow ygorosk ie , równo poid-:ladane, jo d  
szunr pociągnięte , w ym yte i w ysypane p ia ­
skiem  okopy7 w yprow adziły  nos całkiem  z ióav- 
nowa-gi. Nic- p ad a ł dn ia  tego deszcz, ale dość 
by ło spojrzeć na okopy, k tó re  nie ry ły  się ay zie- 
ni, ale Avyrastaly ponad  poziom , dość ł.-yło rzu 
cic okiem na sm ętne, rozlane, ka-Iużowate ckl 

e przedpole, żeby sobie uprzy tom nić, żo tu  
najlenszem  scłuoniskiem , najm orow szą zim 
m iauką byłaby —  a rk a  Noego...

D rugiego dnia spadł deszcz. I lo iy z o n t za  
AYlókł się brudnem 1 szm atam i chm ur, k tó ie  sp a ­
d ły  nieom al n a  ts iezzehołk' drzew7 i począł sią 
pić, raz silniej raz słabiej, najobrzydliw szy, je ­
sienny deszcz.

P lucha  zai>OAviadala się na  k ilka tygodni.
Od te j ciiAYili rozpoczęliśm y zażarty7, nie 

ustępliw y bój, i\a lk ę  mi .miierć i życie z brud­
ną, zaszarganą w odą. i

Z e  w szystkicli s tro n  kapało . 2/iemianki, mi­
mo, że były n a  oko dość dobrze pozabezpiecza- 
ne-, pod wieczór pierw szego d m a  puściły . D o, 
łern w dzierała się przez szi«try n a trę tn a , p lu g a­

w a w oda, z pułapów  kapało  coraz żyw iej, co 
i<u. raźniej, cora n a trę tn ie j...

Porozw ieszaw szy nad glow am : cejty , albo­
wiem jeszcze trochę a  pryc-ze byłyby  niem ożli­
we- do użycia, k ln ąc , . t  poukładaliśm y się jhjo 
kocam i.

' Sekcja  nasza  tej nocy by ła  w olna od poste­
runków , to toż spaliśm y bez n rzerw y  całą  noc. 
N ad ranom  dopiero poczęli się ełilopcy w ycią­
gać i p idnosić  i-ozczapirzone głow y z pod ko­
ców.

—  Cóż tam  n a  dw orze, le je? ... —  P i l a  się 
k tó ryś.

—  Nic słyszysz, jak  siąpi n a  celty ...
C elty  rozw ieszone były  tuż n ad  głowam i

i przez noc zniżyły się jeszcze bardziej pod cię­
żarem  w ody. k tó re j tam  n akapa ło  :■ niem iara, 
tak , że d o ty k a ły  n iem al śpiącyroh. N ic zauw a 
żył tego k tó .y ś  z nas i chcąc p rz e m a o  burcza- 
nio w żołądku, siadł n a g i-; n a  pryczy, by tem 
prędzej skoczyć po ran n ą  taw ę...

O dpow iedział m u jeden  w ściekły  chór prze- 
ldeństAY, taiv p iekielnych, że sam  d jabelby 
- cierpł i speszył się...

W oda av celcie, [Kidiiiesiona ay jednym  koń­
cu przez głoAYę tego, k tó ry  nag le  siadł na  p ry ­
czy, zm ieniła m om entalnie SAve położenie 
i przeniosła się n a  przeciw legły brzeg p łó tna  
tak  skuteczn ie , że niem iłosiernym  potopem  za­
la ła  ca łą  połow ę p ryczy  i  w szystk ich  n a  niej 
leżących ! t

t—i Bodajżeś spuchł, bodajeś... drutem kol­

czasty m... —  ! rozstawdaili biedakow i fam iłję po 
k ą tach  tak bezcerem onialnie, że n ie  mogę 
pow tórzyć, bo nikt by tego w całym  świocio 
nie w ydrukow ał...

G dy się jaro, u iko uspokodi, ra d a  w  rad ę  po 
staaiOAAiliśmy nad  drzw iam i zaAriesie sjKirawj- 
k o c id ltk , p łó tno  nam iotow e rak sp ry tm e n a ­
kierow ać, by w szystka  w oda do niego sp ływ ała 
i w ten  sposób zabezpieczyć u ę  przed podo 
bneini niespodziankam i.

Pom ysł wykona-no natychm iast. O kazał sic 
cn  doskonałym , mimo, że m ieszkańcy ziem ian­
ki musieli przy w chodzeniu nieco uw ażać, by 
nie. trac ić  kem olka. N atom iast n iezbyt dosko­
nałym  okazał się on dla  n ieproszonych gusen 

Tegosam ego jeszcze dnia w padt kapral dzien­
ny do ziem ianki z jak iem ś siużbow em  zlece­
niem i ledwie w ctclu iąl giow ę przez drzAYi, tak 
nieszczęśliAYie u d e rz y ł się ay napełn io n y j^* o d ą  
kociołek, że całodzienną jego zaAYartósć ze 
z n a k o m itą  sk u te c z n o śc ią  Ayyłał sobie za ko ł­
nierz.

Nie po trzeba było napisu  na  drzw iach, że 
„kogo nie proszą, tego kijem  Avypłoszą...“ 

B yły  to Aresołe ełiAvile —  jed n ak  działy  się 
one n a  tle niezupełnie humory7styczneni. — 
D eszcz ja k  rozpadał się, ta k  pad a ł z nieAYicl- 
k iem i przerw am i praez trzy  tygodnie. Ziem ian­
ki niem al pełne były  ovody, okopy zalane, trze­
ba było n iesłychanego tru d u  i żm udnego wy ■ 
silit u, by m enażkam i, kociołkam i, czem się 
w reszcie dało , w ylew ać w odę z ziem ianek.

Okopów już n ik t me ruszał i s ta ły  one w w<h 
dziś brudnej, szaraw ej, nieznośnej, pow yżej 
kolan...

W szędzie, gilzie było w zrok odivTWić, woda, 
w oda i w oda. Z tw *ząd kapie, zew ,>ząil się leje,, 
siąjM e, ro z le w a_

A kcji bojow ej, izecz p rosta , żadnej nie było 
i w prost niemożliwością było cokolw iek w  tych 
AYarunkacli w ykonać. M oskale, k tó rzy  sta li n a ­
p rzeciw  nas, praw dopodobnie ta k , ja k  i  m y, 
w alczyli z tem isam em i trudnościam i klęli ba- 
;na nicgOTzcj zapew ne c-d nas...

N ajgorzej było ze służbą. Po goozinie w ariy  
człek był przem oknięty  do nitki. S ta ł i ta k  we 
w odzie, oprzeć się o nic nie m ógł i pa trzy ł ty] 
ko n a  smętnaAYO-zrud/ialc d ru ty , k tó re  równio* 
powoli zalew ała woda.

Noce b y ły  o k ro p n e  i żołnierze, schodzący 
z p o s te ru n k u , naw et po półgodzinne, AYarcie, 
m usieli się do cna przy  ogniu odsuszae i roz­
g rz e w a ć  skostn iałe  członki.

W  tych  w arunkach  nic dziw nego, że w iara  
żołnierska poczęła chorow ać. Początkoieo  zm a­
gali s ię ,1 opierali febrom i dreszczom , łykali fun 
tam i aspir; nę —  lecz po pew nym  czasie jeden 
IX) drugim  poczęli odchodzić znękani, kaszlący, 
wy biedzeni —  do szpitala...

S tan y  liczbowe oddziałów  poczęły gwaito-. 
wnio umieć,

  -u  —»—i—
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l Faiif Piok na iiudjenfcji
I Kroi od mila •wiedeńyka braci Golz

u
T E A T R  j B A G j  I  ł Ł A
W poniedziałek dnia 31 mnjn b. r. o p 8 w ieczór

■ w  OSTATNI WYSTĘP “W
» szee l> i»  j i t o o t j  iluz jo n isly  i e z a ro d z ie >

ALFREDO

i  F E R I N I
?,e s w o i m  z o s p o le m .

J e d e n  w iecyór w  „ P ań s tw ie  Z a g ad ek  i C iulów *. — Na!tv»ęk- 
exe w idow isko  Sw iaia. — Z ap ad k a  XX w ieku . — U lerin i 
tla n o w il n ie b y w a łą  tensf.aoię w  s to licac h  E u ro p y , o s la tn ir .  
w W a rsz a w ie , Łodzi i P o zn an iu . — 30 ek sp e ry m en tó w ! 
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w n i et Iz, o  g . 3

n im  europejskie] produkcji w j ‘ w. I ’OXA

H A H B L A R Z

ffflSTEUBŚiMB
P m  ni ni w  8 w ielk ich  a  ł- la ch  w etCujj zn a n eg o  
toitiiintui Sch ro k a u c ra  p . ł. _Ży<i z  A m sterdam u*  
D zieje lich w iarza  i jego  p irk n e j a  lek k o m y śln e] 
có rk i w  śro d o w isk u  b a g n a  w ic lk o n iłe > k ic„o  
W ro lach  R ó w n y c h : W e r n e r  K r a u s ,  I K o m l r a  
J a r o b l n t  I A n to n !  P o l n l n e r .  — P o n a d to  
w e p a n :a ła  k o m e d 4a  F 0 X A  w 2 w ie lk ich  a k ta c h

Eu TEŁ LOB TRZEMA MiiŁPAMEl

V
h / n u c  n d  / c

„ Promien“ L u K i A K / r t
Podwale 6

i-
\

Polę»iuy d ra m a t w  10 itKlncli z iy c iji w toskicli 
k o rs a rz y . W  ro li KJńwne] P a w e ł  K t c h t e r  
o d tw ń rca  Z y g fry d a  w  film ie „N I b e l  n a g i ’4 
W  roli k o c h a n k i k o -raar/a  Aud Egedt Nissen

T E M T g  . J B A G A T E U Ł "

G o ś c i n n e  w y stę p y  w a r s z c w s k i e n o  t c a ł r u
NIK WI AKeWSKHŁI

AVe w ió re k  dn ia  1 cz erw c a  1952K o  godz. 8’15 w ieczó r

LADY CHIC
o p e re tk a  w  3 a k ia c h  l*r. A rn o ld a  i K. B ach a  

m u zyk a  W a lte r a  K o* la  

Ze w fp ó 'u d * ia lc m  p p .: K a z i m i e r y  N i e w i a r o w ­
s k ie ) ,  Saokoiow  e h  t e j ,  B n A k o w s k ie j ,  H e d tf , 

D e u b « v « k le j { 0 , U o rn k leyo  1 U n y c k .  

K e ly s e r : K ap e lm is trz : v
W a c ła w  Ju llcz  W ik to r  Struta  

Cen> m iejsc od 1 do s  woiyci«

B ile ty  w rze^ n ;e] o ab v ó  rn o in a  
V. kosie le e tru  1\AO a 1*8I.A ■

G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  T E A T R U  N I E W I A R O W ­
S K I E J  W  , , B A G A T E L I “ j  W "  w t o e d s ,  1 c a n w i ,  
w y s t ę p u j e  w a n s s z a w o k i  o p e r e t k o w y  „ T e n t r  r o io w s a -  
r o w H k i e j "  z  * f s i j j w ą  iv b i e a : m m e j  yy K r a k o w i e  ś w i e ­

t n e j  o p e r e t k i  W a J t o r a  K o f f i  ja k I t y t u ł e m :  „ L a d y  
C n i c “ . k t ó r a  Y o iz ę d iz ie  z a  g w a n i c ą .  o r a z  w  W a r s z a ­
w i e  c i e s z y ł a  s i ę  w i e k i e m  p o w o d z e n i e * ) .  N i e z w y ­
k l e  p o l i l ,  n i e i l o J y  w  i  b a r w m e i  t a  n o i r o i ć ,  U t o r u j  
a k e j a  r o z g r y w a  jw ę c -aę ś tf io w iD  n a -  e k r a n i e ,  g r a n a  
jp w t  p r iz -e z  w « av « e irtv .- łk i z e w ;x i t  z r y - f c o m i c i c  z  u r o ­
c z ą  p e ł n ą ,  w d z i ę k u  i b ł y s k  o* A i r w o  h u m o r u ,  L a z ł  
n u e t ą .  N i e w i a r o w s k ą  r i a  c z e ł e ,  o r a a  7. p p .  ś H o d S o w -  
» k ą ,  B o ń - k o w i - Ł ą .  I l e / t e m .  D e r n l w w - f k i n i ,  H w - t k i r n  
i in w iy c l i  w  r o l a c - h  g l ó i v n y e -,]i. P i ę k n a  Y Y yvta-w a ,  | 

I p r z y  w i t a i o n a  z  W  a c * o a w y ,  w s p a m a l e  t o a l e t y  i k o - 1  
e t . i u m y  c a ł e g o  z e s p o ł u .  t a ń c e ,  c r a z  e f e k t u  w in*

■ wiklaAki „Se-egn." (tapeto*a ją świetnej i barwnej 
ca-krk-i. któ:a ,Yvy reżyserował wytrawny kier©* lik 
art. styczuo-liUra-ek.;, p. Wacław Julie z. Orkiestrą, 
dyryguje dp#feo«uly ki.p&imi-f.rz. p. vV. .siroia.

j - ,

REPERTUARY: 
j % TEATR PM SŁOWACKIEGO

Wtorek. 1 czerwca: Parni, Pink on au-łjencji“.
« feoia-, 2  czerwia: ..'więtu Jonona". 
i Czwartek, 3 W r m j :  „Gra miłości i śniafaf.i'1.

j s b w e h b .  |

Dr Ferfiyaand Z w eig
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę  2822

w Kratowi*, przy niicy Grodsteie; L. 36

W O D Y MINERALNE
lirm y  Il74f#

h . R żą ca  i Chm ursH i w K ra k o w ie  
Bilińska, Giesshiiblen

t « ą  na jlep szym  n ap o jen i stokow ym . O żyw anie ich  p rzy  ob iadach  
i ko lac jach  r e g u l u j e  t r n i r k n i c ,  p o d n  e c n  n p e l y t ,  o b r o n i  o d  
z a b u r z e ń  i o t ą d k  o w y c h .  — Żącinć w a p te k a c h  i d re g u e rja c h

K l i M C  R E D U T A
ul. Lubicz L. 5 
obol 0w#r.i,i

Ta wnica cyrku firaya
W ielk ie  w idow isko  s e n sa c y jn e  j cy rk o w e  w  12 a k ia c h  
2 s e r je  w ra z  z  zakończen iem . P ro g ram  d la  ra lo d /fcży  
d ozw o lo n y . — W  toIj g łów nej s ły n n y  E D D 1 E  P O Ł O

l  o c z ą l e k  o  g .  5 - t e J  o s t u t n ł  p r o g r a m  o  \

! “
i

Starowiślna 21
1’oczątek przed- 
w dnie powsẑ  
# j;. 5, 7 i 0.
l
)

W A N D A

[ i l t f r td j  5

PocłtI. przedsU 
©g. 6-łej 7 i 9-le’ 
w niedz, od 3-ej*

StradoM 15
Scattsy _d S.ł I S
w Dttrfz. o 9*dł. 3

,

m t m
u ro cza  a r ty s tk a  ro s y js k a  w w ielk im  film ie

WIECZÓR

C Y G A Ń S K I C H
R O N A N S O W

D ram a t w  8-m iu a k ta c h , i lu s tro w a n y  śp iew em  
w arszaw -skich  a r ty s tó w , — D alsze  ro le  k re u ją :  
O. K u n c z ,  AV. P ó łm isk i i m n i znan i a r ­
ty śc i .T e a tr u  S tan iftław & iągo" w M oskw ie

ItR  IIEtil!
D ram at w  6 a k ta c h  n a  ile m roków  ro- ft 
s j  jsk ie j państw ow ośc i. W  roli ^łównw.

E. J A N M N G S . — Ponadto Pr/.yjazd  
M a rsz a lk a  Foch a  do P o lsk i 2 -go  
naja 1923 r. oraz U roczystości 

w k ro c ze n ia  w o s k  po lsk ich  na  
G ó r n y  Ś lą s k .  — Program dwugodzinny

Br Jun Bader p rz id  m u
K raków , 31 mnja.

IV szó-tym Juiu riłpra-W-y p'rzefU\"ko BiuUmow1, 
ipraeóWKkiudaątry jirzeiluchał tzor.ęą ńwjauJków, któ- 
ryi-b zczinaaia nie były zbyt liiwwm^e W&. sprawy. 
I tok przesnidiamo świadków pp. Pbkukównr, afca- 
(łemiika W ulfsalwia, StHnbe-rjK, wacepreaei^a ..Ojrni- 
>k&“, Sałoiftuiia (Sewiberga, ona-z il*ma.scJ)e<ro. Sj^ 
nfiiiona 45tei'iil*crjffa jvrz«?J-iK'Jii»<> n a  oko-ticzno.śr. 
z^ljra.riyoh ]«tiaięiliv.y jrr/^y. Marfru.łio.sa ze. z.l>iórki 
w Oświeoiiiiiu, Meuajoliefiei o d-oóiio-dy, zebra­
ne w  K iynioy.

« E L A Z H U
g , H t O M i E a  >

B enefifiow y film na jle jtszego  g im n a s ly k a  św ia ta  
L . A L B E R T IN lK G O . A kcja  ro zg ry w a  6ię 
w  p ow ietrzu , n a  lądzie i m orzu . — Dla m ło­
dzieży  dozwolone. — W s p a n ia ły  p rog ram

D B T  12 aktów — 2 serje razem  ~ " M

FENOMtNALWE ARCYDZIEŁO 
ŚWIATOWEJ WYTWÓRNI „UFA“

r  r

Z A Z D RO Ś Ć
W ,elki d ram a t n am ię tn o śc i ludzk ich , o s n u ty  n a  tle 
a w an t u re k  m iło snych  w  8 w sp a n ia ły ch  a k ta c h . —
W głów nej ro li u lu b ien ica  K rakow a, gw iazd a  ek ra n u

LYA DE PUTTI
o raz  z n a k o m 1 ty  W E R N E R  K R A F S S  i sy m p a ly -  
Cłiiv am a n t G E O R G  A L E K S A N D E R . — T rzy  tc 
n az w isk a  da ą  zu p e łn ą  ręk o jm ię  o w arto śc i po ­
w yższego a rcy d z ie ła . — P r o g r a m  d w u g o d z in n y

SZTUKA p- sw.Jana 4 m co r-
j 3=»

t Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzwaj, w po.-K^daialek, i we wtorek, jjowtórzona 
fcęjiaie zabawną krotoehwila. braci Golz: „Pani 
Picik na aniBeii(yi‘;, huozinemu wybuobimi W'e<oło- 
fe Jirzy ĵęita na- prernjorze. W  przygotowaniu wy- 
wr-orna kcm eója J^nome: „Laóy t  m iiy > sju ib a  

ó<Mmrwa‘:, która wbyiaie na rejre-rduar w na 
B t O o t ę ,  - -

Z Kraju i ze świata
0  NALEŻYTE LŻYCIE NAUCZYCIELI SPE- 

CtALISTóW . .MiiiifeterU-wo oświ.iLy zarzĄdzilou by 
na-u-cayciele pu.biiez.nydi szkól pCHMZbdui^uh, ab- 
8ólw<«ici wyższego kiw»u iia-uc«ycitu.kic-go, mm -
ozali jirzodew.-zyaś-lciera tych iirzcóm-Totów, z któ 
ryrch zla-wa-ii pjKwja-lny egz-amiu zawodowy, oraz, 
żeby pra-oo-wałi w szkołach powszechnych 4—7 kia 
„owych. Z-atirii-dmianie talkicii nau-eizyciidi Sfpcjfctig 
stów w ezkclach jeowszeclmycfi i)iższty-:o lyjm or- 
{juiiiizajj-yjoejiO me jest wsikazao-o.

O PLaTY  EGZaM INACYJNK. O plata przy upio 
szczomyc-h egzitm inadi państwow yełi na riuczy- 
d e li szkól średnich ogólno-ks^ta-kących j semina- 
rjów na-uc-zyfriieliiRieih wynosi SB złotych za kr-żdy 
przedm-iot (gnipą przediniolów). Opla-ta (-gzaniina- 
oyjiui za egzamin kwailifka-ey.jmy (n-ziŁpetn.iaja«-y), 

I pizewidiz,iainy dla absolwemlńw to-cwiydi paiutwo 
j wyoti kursów wychowania fizycznego, pe-dwyższo- 

ia zostaje do kw oty  30 zk>tveh.
I ZWOLNIENIE Z URZĘDU. -Minister skarbu re- 
i s.k.ry)>U:in z dnia. 27 maja 1020 roku za-żąda! od 
Kady Polskiej Dyirckcji Ubezpieczeń Wząjcuniycli 

| bezziwlocrznego z.wolnionki ze służby-w Połhk-ie 
Dyroikcji Ubeizpieezeń Wzajemnych p. Antoniego 
Ptoeinn-aina, jitlniąceg-o obowiązki prezesa, ponie­
waż dysponował on fiinduszaini Polskiej Jtyrekej' 
Ubezpiecmeii wbrew obowiąsują-c; m jurzepisom. 
skintl-iiem caego instyt-iK-j.i (temio^la sakody. —
t '. Doeripain zostaje róweo-oześnie zawierzony w
urze<knvani'u.

EKSPLOZJA W FABRYCE. Z Wswtwuwy dono­
szą: IV rahrutliniają-cej przeszło 3.000 i-obot-ników 
„'Toauaozowskiej fabrydo szt-uc-znego jodr ;-biu“ 
przyszło do straisznej kAtasliroly. \\ go.laiiwicli po- 
pojcidiinio-wych, kiedy fabryaa znaiu-owala się w i>el
nym riK-lm, naHląifńl nagae rv‘ SsIadOTO spinym-m 
gwia-kowny wytiudi. W t-ejsiwnej chwili d;ach fabry­
ki został w yisiukzeaiy w }«nvk'teze i ok^zucony nr. 
odległość kilkunaiWu metrów. AY i órtee .fiiAom cały 
budy-neik fabry-caiiy ^tamąi w ji.oiiwe-iiiaeh. Z wnę­
trza bwynku rlołatyioa-ły" jwki rain.nyuh i, oj>airz-o-
nyełi.

Kozpoezę*o nnitydinńa^t alkeje rritoiYniozą. Kil­
ka żywych (kjo-Ii-oOiim wyiniesio-no z Im-dynku. Byli 
k> rot«w»nicy, znajdujący się w diw ili eksplozji "w 
sSclatlzio npdrybiwsu. Zawiatnnowtnmi s<ti-ai odiotiiiie«a 
z tł-indom ugasiła pożnr i»  kUkugodainnej pr»ey. 
K am r d i robo-i.utków przeiia-eiziiomo do zpi-toia 
Uicejśkiogo.

ZUCHV> aL Y  RABUNEK W LODZI. Przy ulic 
Nawrot w Lodzi do jednej z lokatorek, j  !rze- 
jewskiej, za,pukało onegdaj około godziny 3 po po­
łudniu dwóch przyzwoicie ubranych młodych lu­
dzi, którzy jej oświadczyli, iż przybyli na zapro­
simy jej męża, który chce z nimi omówać jakiś zy­
skowny interes. Jędrzejewska w puściła ich do mie- 
s-zkainia, gdyż mąż ej., chwilowo nieobecny w do­
mu, rzeozywiście wś-poniAia-ł jej przed wyjściem 
do miasta, iż spodziewra się, ze go edwredzi w spra 
wach liandlow y c h  jeden z jego znajomych.

Nieznajomi, znalazłszy się w m.cszsajiiu Jędrze 
jwwskicJi, rzucili się nagle na bozbronum. kobietę,

i ubezwladiniwĄzy ją. zwabówaJi 1.700 złotych i b.- 
żuterję, jwczeni zbiogdi, nicsj■Ostrzeżeni jwze-a ni- 
kogo !

POAiNIK JUL. só OLYACKIEGO WE LWOWIE. 
Komitet budo-wy pomnika J. Słowackiego wc 1-wo 
wic roopfewje konktu-s na budowę pomnaka, który 
ma sitau.ąć na środku, skweru tea-hrem iniej-
<Kim. W kocuknceie ucizcttnicizyć mogą a r y M  Po-J 
tacy, bez wzgiedu, na przynależność państwową. 
Koszta [»7iTKi5ik-'Ł oblk-zonKi na lOlt.JW zło:ycli. — 
Frojcikt, ]x»mi:wka ma ty ć  w ykonratiy w mo-dehi *ri 
jt&o-wym rv . skaili 1 :10 . Termi.1 jnadsyjatwa p u c  
u-jrfywa 30 sier|*nia 11)20 roku. Adires: Lwów, Ko­
mitet budowy jfommiiKa Jul Slo-wack.ii-igo. .V u/scim 
przemysłu ar; y^ryczjico  ul. Hetmańska.

W CZTERDZIESTOLECIE ŻGONU JVNA d o ­
b r z a ń s k ie g o , znamceo i wjbd->cgo d-z.ieiwiiWra-
rza. publicysty, pjoiikyka .dyrektora tcaitrow, odby­
ły kję vve Lw'Owie ur-oe-z\isioh-i. ■:*120-1 y sic o*nc
w soboto sperj"Eiym ob: (nodtan, urzndi«o przez 
Jotlrół, w naedatię przed jwdudi.ticm o«łbvl sic jx»- 

; ramek. w-iec®ór«n przoJs-tarrionie sMUnk syna Ja- 
.na Idołwzjrńskiieigo: ..ŻoWeóz Kiułowcj Maduga ;a- 
ru‘4. 1

USTĄPIENIE PRFŻF.SN LWOWSKIEJ IZBY 
SKARBOWEJ. »V pą.tek -lwoasHkiej Iz»y
saai- l-owa-j A  Ig'im-ćy Wećnfeild. ustąpił 7- t-lT p 5t:l- 
nowgska, oddając urzęd-ow mnie w ręce wiceprezesa 
dra PoJiaka.

STARCIA Y ŚRÓD MŁODZIEŻY AKADEMIC­
K IEJ. We l-Nofiltiie ortb\ł aię w piątek wii-c akaiie- 
micikiej młodzieży prawicowej, która powAięiła re­
zolucje, shdoiowauc przeciw wj borowi Pil.»ud&-kic-
£ ' •  ‘ .

różną, nocą, po zakok-ze-niu -z^Tomadzoisra. przy
s>zło mię-tizy mlouzieżą prawicowa i lewicową na 
uiief.ch żimorowk-za, Ós-oliń-kich, Akademickiej 
i na jdacn Ma-i-jac-kirn do licznych bojek, w czasie 
których zraniony-.h zostało 9 t  o^ób Fug ołowie ra 
Unikowe zaopatrzyło i]  &-ób

O PRYMASOSTWO W fNJLSCE. Pr.rsa śląska 
doiiC*-i rzekomo zc źródła watykańskiego, ie  a>rcy- 
bi-kujK-m gin i cź; ik- ń-k o- pozsi a ikk in n po ś. p. kardy­
nale Dalboizc nia zostać i  =. bśiku# dr Hiob], ck>- 
ly cli cza.- owy Ustkup Jjecezji ślą-skie-. W l« i  _ Sfo- 
j.-ób na osiciycow, bii-ikuipwtwo śtashiC ma tę po- 
w*>la«y dO't\> bcaaoomy biJku-p ozę.stochowski, ks. 
dr Kul dna.

LIKWIDACJA. KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
UKRAIŃSKIEJ. Z Lublina donoszą- Po dłuż-zyc-h 
wysSkadli w ia ^ Ł n  państwowym udało się zlikwi­
dować wti-caką oirgamiziację koro«»5stye®nej palrtji 
ż.aclioijiniej Ukrainy, dtziałająea na t-erenach yo 
wp.tów: tomui-ww-kiego, hrnbiewzowsrkicgo, za- 
mojskio-co i biał-kśego. ArOSŁsow-ano ogółem 70 
ot-ó'b W cza-si° m-tę-pnego śledztwa u-sta-loiio. że 
wszyscy ozloakowie tej organizacji pobi.onUł z ka­
sy pa-rLjnej pensjo- w rublach złotych i dolarach, 
przyozim najmnicj-ze wynagrodzenie wynosiło 25 
doi-jrów mieóęw-iiie, oprócz djet Iziennycn w ra­
zi. wyjazdu na „robotę--.

TEATR W BYDGOSZCZY Teat-rowi miej.-k.ie- 
mn w Kydgosi/czy grorzi zamknięc-ie praiwdepodb- 
bnie je-zcze jwred zakoń-cać-niem otx“Ci;iego' se-zonu, 
jior.icważ niedobór budżetowy w|łroai niiesięczju-ie
10.000  a toiyfiii, na k tó iy  ni< nm , K.kryoi.i.

FOŚW fĘCEKiE U M „ £ R S . TETtJ L ITO W E­
GO W M EJIIERDYi IE. W ubiegłym tygodniu od­
był się w Wejherowie urOCizyscy ak t pośwjęcWMA 
tamtejszego umiYY*ersyietu ludowego. -Aktu tego do 
konał K.s. biskup Okonie weka. Pi-ze mawia li: woje­
woda. Wachowiak, ku-rait-or Cliraanows-ki, pre/.c-s 
gminy polskiej w Gdańsku, u. Kwńatko-ws-ki i istni.

STRAJK \H FABRYCE PAPIERU. W nmkow- 
■skiej juipienid w Józiornie wybuchł strajk  robotni­
ków w zyiśtikieh oJdgiałow-. Praco po-rzucłlo 1.060 
iMbołników, żiiąi.hiją-e jmlwyższenia płacy o 40 pro 
ee-nt. Wsskutak nśeobcetnośui dyroktora faliryki, p. 
Na-t,:wi-'Ceja-, rokowań ze s't.rnj.*k-ująeyi)n do tąl nie 
podjęto. __________________________

O B R A B O W A N I E  BANKfJ. Sześciu bandytów 
napuito w SIdney (-Yu.stra-lja) na bank Pirat Na- 
konał i po steroryzowauiu dyrektora, ka-jora, 
ui-zęilntków i czterech kljentów, ulotnili się z łu 
jKsm wynoszą,c-\m  Ll.OOO elola-rów' w gotówce.

SOWlECKi SĘDZIA ŚLEDCZY BANDYTĄ. 
Lwowska „Gazeta Poranna -4 doao-si w korespoa- 
doncji z pogira-r.icza sow ieck.ogo, że w Ni nym 
Nowogrodzie rozelrzełano niejakiego Kowalewa, 
byłego sędziego śledczego, który pełnił funkcje 
sędziego i był jiHlnooześnie talonk-iem s-zajk, b.ui- 
dyckie-j, teroryznijącc-j lu-diność całego powiatu łu- 
ko jańkiego. \

ŻNIWO OGNIA W AMERYCE. Ameryka poda 
da n ie  tło itoziuzdio- zozenia rep u tację  kraju, przy 
-jciinzającego’ śwśałiu najwnęk.s-zy stos p»opiolów w 
-każdym i-0'ku.

P om ij- w Stanach Zjedinocizoiiyedi obi-aeają eo- 
KKMinie w- zgliszozo, i jKijno-ly realności, wa-rtości 
503,000.000 doimrówj i za.biora.ją od S.OCt; do 15.000 
of-ia-r w życiu lndizkiem.

Harsz.'Piłsudski nfó przy!
wykon

Zy uai o d z-.K ie  N a r o d jw p  d o k o n a  f u t r o  uon>«go w y b o r u
(Tefefr.riem od nafi-zogc koreopemd-eeita).

Warszawa, 31 maja. Natychm iast py zakoń­
czeniu Zgrom ad-zeaiia. Narodowego. ]i. psem jer 
B.-.i-te i udał się d-o ma.rsjza.łka, Piłsudskiego, aby 
łhu peyr.,onuio zako-mur.ik-OYYać dokonanie w y­
boru. Kinkanaś.ie maniit jKi-tem rozeszła się po 
Kupnie ]>igh-iśka, dotychczas tre spray dzona, 
ale na 1 dera ją ca ee-cli ł»iaYvdop»o<iobic:ństwa wt 
mirtrę uplywaj-ieych minut.

Olo marsz. Pi isud.ski m iał oświader.ye że 
w ybór swój n a  p rezyden ta  Tłzec.zy pospali tej u- 
w aia za ulcgnbzOYeanie zam achu..stanu, jed n ak ­
że mc-nia zamiaru przyjąć onarow<uiej «nu 
prz^z Zgromadzenie Narodowe w ładzy  i zale­
ca n a  stanowitskę prezydcirta Rz.eczypo.spolitej 
prof. Mościckiego, dyrektora, fabryki p rzetw o­
rów azofowyc-h rv Chorzowie, alba prof. Mar ja- 
BA Zdziechowbkiego z V\iłiia.

\Viadomość ta w yw arła przygnękające wra­
żenie. Z v idu st rop odrzucają, ją jako niepo­
dobną do wiary.

0  godz. 12. 20 m arszałek Sejmu Ił a taj, jako 
przeYYodniczą-ey Zgrom adzenia N arodow ego i 
zastępca jego, m arsz. Senatu Trątmpezyusld, <- 
nrz prezes S a d y  m inistrów  R artel, zgodnie z 
przepisam i ustaw y legiilanknow ej o Zgrom a­
dzeniu Narndowem  uda-l-i się do me ir szalik a Pi!- 
sud..-kiego, aby m u oznajm ić w ynik głosow ania 
i zapytać, czy w ybór przyjm uje.

Godz. 12.45. Cale Zgrom adzenie N arodowe 
oczekuje .powrotu dedegatów Zgrom adzenia Na- 
rodoyyego od elekta.

Warszawa, -3! m aja. O godz. 12.45 do lok idu 
klubu spraw nzJaw  eów jrarlssuentarnycli p rzy­
był przew odniczący Zgrom adzenia Narodowe- 
go, marszailek Sejm u Rataj, w  tow arzystw ie 
prom jera dra Bartla po powroeie od m arsz. P ił­
sudskiego i oznajm ił:

» 1 uż po aufcoiiezeniu Zgrom adzenia Naro- 
uOYY eeo mai szalek Pitsuthski nadesłał pismo z 
Oświadczeniem, że wyboru nie przyjmuje. —  
T ek st tego pUrna panow ie otrzym acie z-a chwi­
lę. Pojecbalem  do p. mairwz. Piiisud-s-kiego z pre

BStsittoGEtiie fsersz. PiłsuSskieitr
W arszaw a, 31 m aja. Piismo marszałka- P iłsud­

skiego Jo p r7jTYoodni-ez.ąeego Zgroroadzen.a N a­
rodowego biŁini:

s-Miaiister sp iaw  w ojskow ych. W arszaw a, 31 
m aja 1920 r.

uPanie M ar szalik u ’.
»Dzięknję, Zgrotnadzeniu Narodow em u za 

w ybór Po raz da agi w życiu mam w ten spo­
sób zuiegnIi-7.ow.mie moich czynów i prac hi- 
fJotrycanych, k tó re  —  n ieste ty  dia mnie — spo. 
ty k a ły  się przo&łern z w o rem  i niechęcią dość 
szeroką- T jun razem  dziękuję w szystkim  Pa- 
onm . że wy tak- mój nie był jednom yślny jak to 
było w łtuym  11)19 roku. Mniej może będzie w 
Polsce zdrady i fałszu.

n Niestety przyjąć wyboru iie  jestem w sta- 
fljt. Nie mogłem wy wałczyć sobie zapom nie­
nia. Nie mogłem w ydobyć z siebie a k tu  zaufa­
n ia  do siebie w te j p r» :v , k tó rą  już raz czyni­
łem, ani też do tych , oo mnie n a  ten  u rząd po­
w ołują. Zbyt silnie yy- pam ięci stoi tragiczna po­
stać zamoruowanego prezydenta Narutowicza, 
k tó rego  nie zdołałem od o k n itn eg o  losu ochro­
nić, zbyt silnio działa na  mnie brutalna naeaść 
na moje rlzieci (Marozulek m a na m yśli osta tn i 
napad na  Sulejów ek. Frzyp. red ). N ie n.ogę też 
ndc 'Twierdzić jc^z.cz.e, że nie potrafię  żyć bez 
pracy bezpośredm ej, gdy is tm ejąca  k o n sty tu c ja  
od prezyden ta  tak ą  w Uranie p racę usuw a i e d -c 
dała.

i M usiałbym •zaondto się m ęczyć i łam ać. In­
ny nbarąkte-r do tego je s t potrzebny.

>Przepraszam  za zawód, k tó ry  czynię n ie  ty l­
ko tym , co na  mnie glosowali, lecz i tym , co  
poza salą glosow ania żądali tego ode mnie.

: Sumienie, do k tórego  się odwołyYvałem po 
tysiąc razy osiatniem j dniam i, nie pozwoIJo mi 
zatiostuczynić tym  żądaniom . D ziękuję raz

m jerem  Bartlcm . M arszalek Piłsudski potwier- j £* zcze â- wy*-v r 1 proszę o natychm iastow y
dzi! su a decyzję i oświadczył, że jest ona nie­
odwołalna.

Na jutro na godz. 10 przed poi. zwołuję nowe 
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego.

daj Boże szczęśliwy —  w ybór p rezyden ta  Rze­
czypospolitej.

Podpisano: Marszalek P iłsuoski-. > 
----------------- o-----------------

BrtizySjfi nie imisnFn sfsnocjlsRs s  summie sisiycil
i i s i s t  @  M z i e  L i s i

Paryż SĄ mśja (P.YT). W ziuiązku z w iauo-jj«i. i podczas przed wstępnych rokowań w  *o- 
mosciaini, które pojaw;l> Tę w prasie franeu- mLji do rocrgaiuzacji Bady Ligi - zajmowała 
skini, że Brazytja zmieniła swoje stanowisko yy : stanowisko zasadnicze i miał na celu tylko  
sprawie stałych miejsc w B-adzie Ligi Na-ro- w yższe interes.-.. I,ig;. Narodów 
do w, pi7.e<4seiawicitti Brazyłji w komisji dJa , 2) Etouowrako zajęte pnez  Br.:ayłj'ę w spra-
spraw racAwanłzacji Rady L i p i, 9fcwitoiT™-s, u - ' wie przyznamiu sfałc-go iniejsea pozostaje nadal

T E L F G R A O
P̂ojsHi utworzenia ftttly stano
(Telefonem od naszego koroąiondenta).

Warszaira, 31 maja. TY kołach jwlitycznych  
rozważają projekt utworzenia Rady stanu jako 
organu doradczego. Rada stanu miałaby za­
stępczo spełnić pewt.e zauania Sejimj, yv pierw­
szym raedzie zaprojektować zmiany konstytu­
cji, oraz opracować plan gospodarczy państwa. 
Czkrakomic Bady siani mieliby być zamiano- 
ivani przez pictejdoiita Bzeczypu^politej z po- 
śród [irzedstawicieii s\viata iui,uko-\vego i gospo­
darczego oraz ż h ó l  parlamentarnych.

W dniu wczorajszym premjer Bartol odbyd z 
prof. Lstreicheeim i prof. A. Krzyżanowskim  
komfercncję w spratnio projektu Rady stanu.

Tajemnicze strzały 4o dtuorku
•a Suleiom

(Telegram własny „Nowej Reformy1*)-
\varszana, 31 maja. W czoraj rozeszły się  

wiadomości, że dsiia 26 bm. koło  godz. 8 J/ 2  w ie­
czorem ,d-o dworku marsz, lliilsadskiego w  Su­
lejówku dano 3 etrzały karabinowe od strony 
toru kniejowego, a W kilka minut później 3^-4

dzielił wywiadu jii-ztdstawicieloYvi A gon.-j i Jla- 
v s a a ,  yy którym  ośw iadczył, że

1 ) stuły delegat B razylji przy Lidze Na-rodó-,v 
p. Mello F ranco  ani z iiosiem niem ieckim  von

niezm ienione. T ytko p-rezydent -epuułiki b ra­
zylijsk iej m ógłby zmienić to  stanów isko, je ­
dnak  sta łe  przedstaYckielstwo Brazylji przy Li- 

!dze Na-podoYY kierow nictw em  p. Melio
liocschem  ani z  lir. Bi;-rnsdorfem , k tórego  zre ! F ranco  nie otrzym ało w m iędzyczasie od p .e- 
sztą Oś.-biście Ywale nie zna, m e miał zacnej ] zydenta  republ ki brazylijskiej żadnych nowych 
rozm owy. P . M ontonoys mi,rat ty lko  jto skoń j instrukcyj, któi by mu pwzmolily podjąć jaką- 
czeniu obrad kom isji do spraw  rekonstrukcji koiwk-k zm ianę stanoYi i-ska dotj^-bcŁ.óowego 
B ady Ligi oświadczyć o>sobiśeie p. von Uoeseh, I w ej ? ro. yy ie,
iż potw ierdza on i wzmacMia uczynione mu już P raed st.ro k ie l H avasa dodaje  od tego  ©-
j.u. ediein zapew nienia, a  mianowicie, że Brązy- bwśadezenia, p. M oi.turroysa, że hr. Be-rnsd ,irf
■ja n igdy nie m yślała sprzeciw-ać się Yypuszcze- jsam  ze sw ej stromy sprostow ał, iż nie m iał r->z- 
niu Niemiec do Idgi Narodów-, orarz, że w całej .m ow y z p.. Mello branoo.
tej Sproaffc Brazylja zaYYśze, zarówno yv m a - r o u ----------------- -------------------

Lord Geoirge o Plfsudsklm
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 31 m a j a .  Lloyd G e o r g e  ogłosił w 
. D a i l y  G h r o n i e l e «  a r t y k u ł  o  m a r s z a ł k u  Piłsud 
skini, yy  k t ó r y m  c z y a t m y :

xPiłsudski posiada odw agę, co w ięcej zu­
chw ałość. Jeg o  odYYaga n ie  podlega watpiiiwo- 
k t i .  Ma zaletę przyYYÓdcy ludu. Jemu przypa­
da zasługa, że Polska otrzymała promincie bo 
gate, zam ieszkałe przez inne narodow ości. —  
zam ierza on zgeuzic się na rozoz. elenie w ielkiej 
własności pomiędzy włościan na wzór Runi unii. 
Robotn-icy ró w n ie ż  spodziew ają się za. jego rzą­
dów' polepszenia swego bytu . Zam ierza on 
w prow adzić notry system  podatkowy', medle 
k t ó r e g o  jw siadaeze mieliby' ponosić większe 
św iadczenia, aniżeli do tąd . P iłsudski umie ko­
chać, ale i śm iertelnie nienaYYidziee. Nienawi­
dzi Niemców, Rosjan, Litwinów, bojszewizmu, 
zaw odow ych polityków' i starych austrjackich 
generałów. Ligą Narodów' bardziej oogardza, 
aniżeli nienawidzi, lecz kocha Polskę i ma g łę­
boką wiarę yv samego siebie.

Dymisja kuratora lwowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 31 m aja. D ow iadujem y się z  abso lu t­
n ie  wiaryg'odjneg'o źródła, że w  ub ieg łą  sobotę 
otrzymał kurator okręgu szkolnego p. Sobińsk' 
dymisję. Na m iejsce jego m a przyjść podobno 
otajrszy. wizytator Gaje za.1- y . J

ZNIŻKA KURSU D O L A R A .
■ A - r. " /

Na jioc-zą.ttku zebrania

strza ły  od strony \wscbodniej. Złożył o tem  meł- DZIAŁ GIEŁDOWY
dunek por. HSTrUian, peknący  wówiezas służbę I----------------------------- --------
siatażn-iczą w Sulejów ku. Patro le  w ysiane d la  
zbadania okolicy, nie Yvykryly sprawców' strza  
łów.

W iadom ość o tajem niczych strzałach  spowo- 
doYvala, że do SutejóYYka przybyło w iele osobi­
stości. Marszałka- P iłsudskiego  yy SukjÓYvku nie 
było, a  gx>ści przyjm ow ała pani m arszałkow a, 
dziękując za te dow edy zain teresow ania i ser- 
decznośT.

K raków , 31 m aja. 
pusiOYgpt® J'ia efoK-iew

loni-encja ńkjechioHtói, ;>:zy nieco .Pnitj.-7.wn
Mjtere&ourtifow. Do tej poiy do tran,;atk*-yj nie dc- 
--zlo. Kuj-sa kszfchują- ;óę mniej więcej n-a tM awim 
poziomie.

N.. pogkłdziu Łytua-cja podobna. Zainteresować- 
nie większe dla lokom otyw  L Banku P o lsk ie g o . tk> 
lej pory bez tmusakcyj. i i

N a -rynku walut- i dewiz tendencja silnie w.rUio* 
w u. Zaintereeow Mnie sia-be, jedynie eksj»otrierzy 
jAikiywałi swoje zobow iaziwua, jeiiuak pod wjńy- 
we*n wr.ćk-iDeóci i  Wssrsza-wy ograniczyli zakup- 
5)0 . W obeo.tcgo v:aje się odczuć silna podaż przy 
brałtai nabywców. IV oboP wieczór dolar miał 
kura 11.40, w nkwtzielę osłabi do 11.33, dzisiaj ra­
no w dalszy m ciągu osłabia! się i ostatecznie oko­
ło pedolniia kua-s utrzymuje się na poziomie 11.10 
przy tendencji słabej, soflnej podaży i małem z«i,n- 
uro-owaoHi. Bankowo tt.0 0 —11.11. Bao-ki od ra­
na mogły już z jYowodo obniżenia się kursu pokry­
wać zapotrzebułYanie. We Lwowie nieefiejałnie 
1 1 .10 , bankowo 11.00—11.11, w Warszawie 1 1 . 1 0  
do 11.15 r-iecrficjalińe, 11.02 lxvi>kowo. w Ka-to-Yyi- 
cach 11.05. Na Ycszystkich gic-ldach tendencja slab 
sza, chęć pokrywania 'się towaru silna, przy ma­
łym popjyci-1. Bank Polski jdacii yv dalsizym cią­
gu 1 1 , zakupując od wczesnego ranką wielką 
ilość towaru.

Zurych, 31 maja. PAT. Zamknięcie giełdy. Pa­
ryż 10.75, Londyn 25.125, Nowy Joork 5.102, Bel- 
gja 16, Wiochy 19.50, Hiszpan ja  78.2 J, Hola-ndja 
207.60, Berlin 1.229, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
138.25, Oslo 1 1 2  .55, Kopenhaga 135.95, Sof ja  3.75, 
P raga 15.30, Warszawa- * 43.00. Budapeszt 0.723, 
Błałogród 9.125, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.70, 
Bukareszt 2.10, Heraingfors 13, Beunos Aires 
207AO. Temóc-ncja .ożywiona. ,
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Meble

H E B L E
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krajowe i zagraniczne 
najtaniej poleca firma

D . B L U H B A U M
K rabów , nl. T om asza  18, I p ię tro

M E B L E  IWA R A T Y  S4L,iNt
-807'

2  0 0  ZŁ

H O N I G W A C S iS  i  L A N G E R  
K ra k ó w  u l. S ie n n a  3 , te le f .  4 7 6 2

M E B L E  N A  R A T Y ! ! !
O Sypialnie i jadalnie we wielkim wyborze, jako- 

też meble tapicerskie własnego wyrobu. 2812

m i  u  S .  F 3 1 5 C H  M ó w ,  kolarska 13 w pedwani

Materjały sukienne

^  orj=‘n®l!le S2ewIotJ  „Sportes“ iw  v  ww <urcttL/ <* lla ubrania sportowe — poleca

SCHONBERG 2809
K raków ', u lic a  G ro d zk a  L. 3 9 .

Maszyny do szycia
tS s a  H © S S l^ f a S  sprzedaje każdemu
&££d fi fi tuliła B faSSSfijP  bez poręczenia ssoa

SóiijcSfssi SRłrd maszyn I roiseraB
Kraków, Z w ierzyn iecka  8 (Hotel J / i c t o r i a " ) .

Kosmetyki

2811

Gumowe artykuły

+  R A D IO B ez w ą tp ie n ia  je s t

spsdalność gumowa RADIO Hb
n a ‘p ew n ie jszy m  i n a jh ig ie n ic z u ie s z y m  fa b ry k a te m , k tó r y  s :ę  o becn ie  
w y rab ia . W ie lo k ro tn ie  w y p ró b o w a n a  m a rk a  św ia to w e j s ’aw y. Do n a ­
bycia w  a p te k a c h , d ro g u e rja c h , p e rfu m  e rjao h , w  b ra k u  tychże  
u z a s tę p c y : Oam handlowy „E 3K H A *, Kraków, Stradam 16, Telef. 477J

SP08T08E
i

ii. Fil
kruków * ,

ULICA SUUMOWSHA L. 14
TELSFON 25-34

.Tato wyłącznie sportowe przed­
siębiorstwo prowadzimy jedynie 
pierwszorzędnej jakości towary, 
a mając zastępstwa Światowej 

( sławy firm zagranicznycli oraz
sami towar wytwarzając, sprze­
dajemy po najniższych cenacli
i na dogodnych warunkach. Stale 
na składzie amerykańska guma 
cio żucia. — Katalogi i cenniki 
przesyłam n y  żądanie bezpłatnie-

Przybory sportowe

! $ © m  S p o r t o w y  „ S Y R D I O N "
ŁKraków, G rodzka 2 6  — Tel.  1539

poleca po cenach najtańszych wszelkie przybory 
sportowe. 2815

Rybołówstwo - Tunnis - Footba!
poleca 28 16

Firma W IK TOR  W A N D E R E R
K r a k ó w  S z e w s k a  21 ,

Tennis
Towarzystwo Handlowe 2327

R e i m  S p ó ł k a  A k c y j n a
Kraków , R ynek  G łów ny L . 37 —  L in ja  A-B.

llybołostwo
Tow arzys tw o  H and low e 2326

R e f m  S p ó ł k a  A k c y j n a
Kraków, R y n e k  G łów ny L. 37 —  L in ia  A-B.

#

.    'o - - w. : . -  J „.',.^5'^ ■{if.r+r

Piłki nożne

K o m p le tn e  1 p l ik i  m i m
Numer 4
Cena zł 7 8 50 10 80 14
jakoteż zagraniczne 18 to częściowe g
meczówki po 20 z ło tych  c iernie  Jj

H . HERZOG Kraków, Grodzka hi

„ C I C H Y  K Ą C I K * *
M L E C Z A R N IA  i  K A W IA R N IA
otw ane codziennie od godz. t> rano ao i l  wieczór

Zeyarki 

K a id y  oszczędny człow iek  1
kupuje zegary i zegarki z długoletnią gwarancją oraz 

wszelką biżuterję najtaniej w firmie:
S. BERTRAM, Kraków, Plac Matejki 5.
2817 (naprzeciw pomnika Jagiełły). - , -

Z e  s p o r t u
W ie d e ń —K ra k ó w  4 : 2 ( 2 : 1 )

Zaw ody  m iędzym ias tow e .
Trzecie z rzędu zawody powyższych miast skoń­

czyły się zasłażonem zwycięstwem Wiednia, mimo 
że wiedeńczycy nie pokazali gry, jakiej się po 
nich spodziowano, nadużywali często swej siły, 
grając za ostro i „fau\“ .

Drużyny wystąpiły w  następujących składach:
W ie d e ń :  Feigl (Rapid); Jellinek, Schramseis 

(Rapid); Stepan (31ovan), Hoffmann (Vienna), Kurz 
(Siminering); Buresch, Beibl, Zdarsky (Slovan), 
Schlosser (W. A. C.), Frischer (Vienna). 
t  K r a k ó w :  Aiieczysławski ((Tracona); K aczor, Py- 
chowski (Wisła); Zastawniak (Cracovia), Kotlarzyk 
(Wisła), Chruściński; Kubiński (Cracoyia), Rsy- 
mann III  (Wisła). Kałuża (CracoTia), Kowalski 
(Wisła), Sperling (Cracoyia).
-r Już 3-eta minuta gry  przynosi wiedeńczykom 
bramkę z ostrego s trzała Z d a r s k y ’ e go .  Wiedeń 
atakuje, drużyna krakowska tylko od czasu do 
czasu bawi na połowie gości. Ładnie uderzony przez 
Sperlinga rzut wolny marnuje Kubiński. Wiedeń 
dalej naciska, strzały Schlossera i Fischera prze­
chodzą albo kolo słupka bramkowego, albo też bro- 
nioue są przez dobrze w tej połowie gry usposo­
bionego bramkarza Krakowa. W  28 minucie po 
tderzeniu się ze Schlosserem, schodzi z boiska Ko- 
tlarczyk, miejsce jego zajmuje Chruściński, za któ­
rego wchodzi do gry Seichter. Kilka ataków K ra­
kowa przechodzi bez efektu, dopiero w 36 minucie 
S p e r l i n g  ładnym strzałem w y r ó w n u j e .  W y ­
nik ten nie utrzymuje się jednak diugo, bo już 
dwie minuty później Z d a r s k y  z pozycji, wypra­
cowanej ładnie przez Schlossera, z d o b y w a  d r u ­
g ą  b r a m k ę  dla Wiednia. Pauza 2:1. .

Po przerwie utrzymuje się nadal przewaga gości, 
jednakowoż atak Krakowa częściej zagraża bramce 
przeciwnika. Już w 4  minucie Kałuża nie trafia 
do pustej bramki. Gracz ten schodzi na chwilę 
z boiska kontuzjonowany przez obrońcę Wiednia. 
Wiedeń przeprowadza szereg ataków prawem skrzy­
dłem, mało pilnowanem przez Zastawniaka. 21 mi­
nuta przynosi trzecią bramkę dla 'Wiednia, zdobytą 
przez prawego łącznika B e i b l  a, z powoda błędu 
Kaczora. Kraków atakuje, bramkarz Wiednia scho­
dzi po zderzeDin z Kubińskim, zastępuje go Hoffer 
(Floridsdorf). W  29 minucie prawy skrzydłowy 
Wiednia B u r e s c h  przejeżdża Kaczora i Chru­
ścińskiego i z niedalekiej odległości strzela do 
bramki, Mieczy sławski przępuszcza piłkę między 
nogami. Podyktowany rzu t  karny dla Krakowa 
przestrzeliwnje S p e r l i n g .  31 minuta przynosi 
ostatnią bramkę dnia, strzeloną z niedalekiej od­
ległości przez K a ł u ż ę  z ładnego pedania Rey- 
mana IIL Obustronne ataki kończą grę-

Przechodząc do oceny drużyn, b.zwzględnie 
Wiedeń był lepszy, chociaż uciekał się —  zupełnie 
niepotrzebnie —  do gry nieprzepisowej. Najlepszym 
był atak, pomoc dobra, obrońcy o niepewnym wy­
kopie, bramkarz nie miał wiele sposobności do po­
kazania swej gry.

W  drużynie Krakowa najlepsi obrońcy, w po­
mocy najproduktywniejszy Kotlarczyk, Zastawniak 
dobry, jednak nio trzymał zupełnie skrzydłowego 
gości, Chruściński nadzwyczaj ofiarny, atakowi nie 
dawał jednak dobrych piłek. W  napadzie prawy 
skrzydłowy słaby, Sperling dość dobry, Kałuża
0 wiele niżej swej ostatniej formy, Kowalski nie 
rozumiał się ani ze środkowym, ani też ze skrzy­
dłowym, Najlepiej jeszcze wypadł Reyman III.

Zawodami kierował bardzo dobrze p. Herites 
z Pragi. Rogów: G: 1 dla Wiednia. Publiczności 
ponad 6.000 osób.

Wyniki zawodów miejscowych.
Kraków, Wisła — S p a r i a  5:1 (1.1). W is 'a  

grała z liczną rezerwą.
Makkabi Rez. —  Jutrzenka Rez. 1:3 (0:2 ), 

Makkabi III —  Wisła 1113:2(2:1). Reprezentacja 
B. klasy —  Reprezentaeja C. klasy 5:1. 

Chrzanów. Korona (Kraków) —  Sokół (Chrza­
nów) 8:1 (5 :0 ).  

Wyniki zawodów krajowych. 
Lwów, Pogoń— Polonja (Przemyśl) 3 :3  (2:1).

Pogoń słabo dysponowana, zacięta gra  Polonji. 
Bramki dla Pogoni zdobyli: Szabakiewiez, Kuehar
1 Bacz. Sędzia p. inż. Dudryk.

Sparta— Lechja 1 : 0  ( 0 : 0 ) .  Walka o ostatnie 
miejsce w-tabeli. Zwycięstwo Sparty przypadkowe 
dzięki samobójczej bramce obrońcy Lechji. JIi3trz 
klasy A.

Warszawa, Polonja— T. K. S. (Tornń) 5:4 (2:2).
Mecz bardzo interesujący, prowadzony w ostrem 
tempie, nie został dokończony, gdyż T. K. S. ze­
szedł na 6 minut przed końcem gry z boiska, nie 
chcąc się zgodzić na uznanie 5 bramki dla Polonji, 
strzelonej z offsidu. Bramki dla Polonji zdobyli: 
Ataszewski 3, Tnpalski i Hamburger po jeduej.

I. Legja— Varsovia 12 : 1 (5 : 0 ) .  Mecz towa­
rzyski.

Lódź, L. T. S. G. - T u r y ś c i  ,3  :1 ( 1 :0 ) ,  
L. K. S.— Union 6 :1  (2 .1 ), Widzew— Siła 2 : 2  
(1:2)- Mecze o mistrz klasy A.

Królewska Huta, Amatorski K. S.— I. F. C. 
0:1 (0 :0 ).

Wielkie Hajduki, Ruch— Załęże 06 4:2 (1:1).
Ruch kroczy na czele tabeli mistrz., osiągnął ten 
wynik stosunkowo łatwo mimo ambitnego Załęża. 
Nie ulega już obecnie najmniejszej wątpliwości, że 
Ruch weźmie mistrzowstwo G. Śląska.

Siemianowice, Iskra (Siemianowice) — Naprzód 
(Lipiny) 2 :5  (1:2).

Katowice, Pogoń— Diana 0 : 3  ( 0 : 1 ) .  Niespo­
dzianka, gdyż B-klasowa drożyna pokonywa A-kla- 
sowego przeciwnika.

Załeźe, Naprzód — Rożdzież (Szopienica) 7 : 4  
(0 : 2). 

Wyniki zawodów zagranicznych.
Praga, 29 i 30 maja. S lav :a—Nurnberg 3 : 1  

(2:0),  Niirnberg—D. F. C. 2:1 (1:0), S łavia— Yrso- 
v:ce 2 :1  (0:0), U. T. E — Nuselsky 1 :0  (0.0), Li- 
ben— Cechie Ćarlin 1 :1  (1:1), Victoria Żiżkor —  
O. A. F. C. 8:1 (2:0), Meteor Y III— Kladuo 4 : 3 
(2 : 0).

Brno, 30 maja. Żidenice — Sportklub (Wiedeń) 
2:1  ( 1 :0).

Bratislava, 30 maja. Wacker (Wiedeń)— Bra- 
tislava 3 : 2  (2.T).
■ Wiedeń, 30 maja. SIav.m— Hertka 3:0 (2:0).

Wiedeń, A ustr ja— Francja 4:1 (1:1). Miedzy-
państwowe zawody, IcŁdro nie afcaly na. wysokim po-
złom ie.  F r a n c u z i  g r a l i  z w ie lk ą  am b ic ją ,  u s tę p o ­
wal i  j e d n a k  co do techn ik i  A u s t r j a k o m .

Budapesz t,  Vasas— Torohv33 7 :5  (2:2), N .T .C .— 
„3 3 “ 5 :1  (3:1), M. T. K.— Y.vo 0:0, U. T. E .— 
F. T. C. 3:1 (1:0), B. E. F. C. — E. T. C. 4:1 
(1:1), K. A. C.— III  Ker 3 :2  (3:1).

V. B ie g  o k r ę ż n y  
„ I lu str . K u rjera  € o d z “ .

Tradycyjny bieg okrężny „IIastr. Kurjera co­
dziennego* stał się jedną z największych atrakcyj 
nietylko Krakowa, ale i całej Polski. Ogromem 
ilości zawodników, organizacją swoją, a ponadto 
tak ogromną ilością widzów, działa on świetnie 
propagandystycznle na obojętne jeszcze dla sportu 
n nas liczne rzesze społeczeństwa, a równocześnie 
dowodzi olbrzymiej popularności tej imprezy spor­
towej.

Na zgłoszonych około 2 0 0  zawodników dopu­
szczono do biegu 140 zawodników, którzy punktu­
a l n i  o godz. 10 wymaszerowali z Barbakanu i usta­
wili się ? o 1 red. „III. Kurjera Codz.“ .

l  o uszykowania zawodników i puszczeniu przez 
startera, na dany przez niego sygnał, ruszyli pę­
dem zawodnicy, poprzedzeni przez cyklistów.

Za Stradomiem na czoło zawodników wysunął 
się Sawaryn, który aż do ostatka nie dał się ze 
pchąć z pierwszego miejsca, wśród nieopisanego 
entuzjazmu odsądzając następnego po sobie zawod­
nika Motykę o 90 mtr. przerwał taśmę w czasie 
13 min. 47 i Yio 9e'fi) 00 3tanowi rekord dotych­
czasowych biegów „II. Kurjera Codziennego*.

Dalsze wyniki biegu przedstawiają się jak nast:
2. Motyka Zdzisław (A. Z. S.) 14:12:2, 3) 

Baran (K. Młodz. Akad. Wieliczka) 14:12:8, 4. 
st. saper Ziffer 5 pułku (Wisła), 5. st. saper 5 p. 
S a lek  (Wisła), 6. Sitka (Rozdzień), 7. Dobrzański 
(Wisła), 8. Mitas (1 pułk sap. kolej.), 9. Mikołaj 
(K. S, Mała Dąbrowa), 10. Jaworek (K, S. Cze­

ladź), l i .  Kilof (K. S. Rozdzień), 12. K a rc h  (So­
kół, Czeladź), 13. Nawrot (K. M. A. Wieliczka), 
14. Indyka (W arta, Sosnowiec), 15. Motyka Zdzi­
sław (AZS. Kraków).

Trasa  biegu wynosiła 4 .2 4 0  metrów. Po zawo­
dach odbyła się piękna uroczystość wręczenia na­
gród k zwycięzcom. W  barbakanie zgromadzili się 
zawoduicy, do których imieniem redakcji przemówił 
prof. J .  Flach, poczem wręczył zwycięzcy biegu 
Sa wary nowi srebrny puhar redakcji „II. Kurjera 
Codz.“ i zło ly  żeton, a następnie 14 żetonów dla 
dalszych lekkoatletów.

Organizacja biegu dopisała pod każdym względem.

Zawody szermiercze o mistrzostwo Polski
W  dniach 22 i 23 b. m. odbywały się w wiel­

kiej sali Sokoła krakowskiego zawody szermiercze
0 m istrzostw o Pol3ki, które zgromadziły cały sze­
re g  zaw odn ików , jak F r ie d r ic h ,  Kónigii, Bapee,
Segda, Z abielski, -K r z y w d a , W odniokl, H erm an,
M ałecki, P och w alsk i i Szym ańsk i.

Brakło niestety takich asów szermierczych, jak 
ppłk. Goling, płk. Arciszewski, mjr, Nussbaum
1 dr. Ader.

Na czoło zawodników wybijał się Friedrich  
z Lwowskiego Klubu Szermierzy. Obok niego prym 
wodzili zawodnicy krakowskiego AZS u, jak  Ma­
łecki, Papee, Segda, i Zabielski, którzy pod 
okiem wytrawnego instruktora w osobie majora 
Linnemaua poczynili bardzo ładne postępy.

Szczegółowe wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco:

Floret: 1) Friedrich, 7 zwycięstw, 0 klęsk,
2) Papee, 3) Segda, 4) Zabielski, 5) Krzywda,
G) Ko.iigil, 7) Woduicki i 8) Herman.

Szpada : 1) Friedrich 5 zwycięstw i 1 klęska, 
2) Małecki, 3) Papee, 4) Segda, Kownacki C) Za­
bielski, i 7) Pochwalski.

Szabla: 1) Papee 8 zwycięstw i bez porażki,
2) Friedrich, 3) Zabielski, 4) Małecki, 5) Kónigii 
i Pochwalski (podzielili się piątem miejscem),
6) Krzywda (wcale pomyślny wynik dla juniora),
7) Kownacki i 8) Szymański.

Czechosłowacja— Polska.
W  dniu 6 czerwca odbędzie się na boisku Gra- 

covii drugi z rzędu mecz międzypaństwowy z Cze- 
clio-Słowacją. Jak  się dowiadujemy, skład drużyny 
polskiej ma przedstawiać się następująco: W  bramce 
Domański (Warszawianka), w obronie: Pohl (I. F. C.) 
i Glubartowski (Pogoń), w pomocy: Wojciechowski 
(Warta),  Llbina (I)ian3), i Zastawniak (Cracoyia), 
w napadzie Ilubiński (Cracoyia), Kuchar (Pogoń), 
Kałuża (Cracoyia), Ciszewski (Legia) i Sperling 
(Cracoyia).

Skład drużyny czeskiej przedstawiać się będzie 
następująco: Seemann (Slayia), Kuchynka (D. F, C.) 
Paulin (Cechle-Karlin) Mahrer (B. F. 0.), Swoboda

(Paidubice), Słowach (Czeehoslovan-Kosire), Se- 
diac-ek, Poliaczek (Sparta), Tożiczlra (Czechoslo. 
van-Koszire), Rehak i Dolejsi (Rapid).

Odpowiedzialny redaktor:

A! I C H  A L  K O N O P I Ń S K I .

W I E D Z A  T A J E M N A !
Czy chcesz  by<5 s iln y m , e n e rg iczn y m  ?  C hcesz 
a b y  in n i u legali Twe)  w o li?  C hcesz w ład a ć  w iel­
k ą  ta jem n iczą  s i lą ?  „H y p n o ly zm ! S u g c s tja N  
T e le p a t ja !“ „Siła n a s z a  w e w n ą trz  n a s “. P ód ręcz-1  
nile s ły n n e g o  h y p n o ty z e ra  S zy lle ra -S z k o ln ik a .i 
Z a w iera  98 ro zdzia łów : H is lo r.a  h y p n o ty z m u .f  
J a k im  p o w in ien  b y ć  h y p n o ty z e r . J a k ie  p o w in n o ś  
b y ć  m ed ju m - M ag n e ty czn y  rozw ó j oczu . A ulo- 
s tig e stja . W pływ  h y p n o ly z e ra  n a  m ed jum . U śp ie­
n ie  m ed iu m . S u g es tja  p odczas  snu . S u g e s tia  n a  
jaw ie. O budzen ie  m ed ju m . O d g ad y w an ie  m yśli.
Z w ycięs tw o  w m iłości. L eczen ie  w sze lk ich  n a ­
łogów . D o tego  c e n n a  p re m ja  darm o . D októr 
S ta rk ę  „S p iry ty zm ". T re ść : Ś w iat n ie w id z ia ln y .
Duchy. Medja, Słoliki wirujące. Materializacja. Wszysłko razemw|V»yłu«»y |»o otiiymaniu 7 l̂otyoli, Kuiiczertlcni”? ZTOT"Cb
W arszaw a , R ed a k c ja  „S w ń“ (W ied ra  T a jem na), u lica  P ię k n a  U  23

27t>3

i e i s t g w o i i  Sm p  nad Saiiycklem

I f obie m iasto Gda ńs/c

Sezon kuracyjny tętni i zimowy. Wobec
1 niskich cen żywności najtańszy bad nad 

Bałtykiem w tym roku. Wielki tydzień 
sportowy od 4—tlUpca, tydzień żaąlo* 
wy  od 11—1$ lip ca, słynna opera \ v ic- 

ste u* końcu lip ca i na początku sierpnia. 
Kąpiele ciepłe, inhalatorium, km acja 
wodami miiteralnemi, kąpiele błotne. 

Bezpl informacyj udziela zarząd bada.

\ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  f i i  iew ainia się  poświad-
n j r „  a i , ;  » 1  W  cienie, wystawione przeei v i a c H i .  ▼ p_ K v j<r^k6w w , 191(J

Zadajcie w aptekach $  na nazwisko Dra ZygniUa* 
i drogerjach hygienicz- SRiCksmanna, adwoka- 
noj przysypki dla dzieci ♦  ta w Bielsku, obejmujące 

m, ,  »» i  zgłoszenie do rejestracji praw-„PUflGF DZIdZl * ♦aik6w’kl0re za=in?!o- 2823
(z kogutkiem) g o i y c z k i  d o la ro w e  hi-

utrzymujący ciało dzie- ♦  ”  poteczne na bardzo do- 
cka W z drowiu i czy- i  godnych warunkach przepro- 

stości. 2605 ę  wailzam. Reflektujący skie- 
♦  rują zgłoszenia do admini-

A b a ż u r y
i lampy elektryczne najtamei 
w Wytwórni: Sławkowska M 
Tel. 2048. Hn&fr. cenniki za 
nadesłaniem 80 gr. *2478

stracji „Nowej Reformy" pod 
„Pożyczka dolarowa".

2824

  u

lellauis dźwignią W u
i r “  “ *

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W y m ie n io n e  ffirmy po lecam y naszym  C zyteln ikom

s: A p a r a t y  
i  y r z t f h ,  to fo w r .

W arszatuste Skład  
p r z y b o r ć t v  / o l o p r a f i c s . 
S z e w s k a  2 ,  l e i .  1 4 2 S

Z. H anki

Powszechny
Bank Kredytow y

S. A.

w K rako w ie ,  Rynek g ł ,  35

P. MAUR1Z10
R y n e k  g ł ó w n y  38

l I  litra I
jfajkorzystniejszo źródło zakupu

>v hurtowni iuler

K .  i  R .  H o o r
Kraków, ul, Orodzka L, 13 

Teleton Nf 17.
Ulgi w spłatach. 

Przyjmuje t»ię futra óo przecho­
wania prz ez 1a*o,

cf o r t e p i a n y 3
B e c h s t e l n

B i a t h n e r

B S s e n d o r f e r

Wyłączne zastępstwo:

H .  S H O L A R S K A
ERAKOW, SZEWSKA 9

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier Mżytw. fortepianów 
B . Cabryelska, uL Stolarska L. 6, 

leiefon 359.

Z H erbata 3
H e rb a ta  

z „Rnczka“
Juliusz Qrosse

Sp. Z o. o. 
t ź r u k ó w '  

R y n e k  S 4

Z. Hotele 3
HOTEL POD ROZA

FLORJUHSufl 14
TEL U 63. TU. i i i !

NA WIOSNĘ I LATO
N A J S K U T E C Z N I E J S Z A

N A J T A Ń S Z Ą

R E K L A M A
je s t

W PRZEW ODNIKU
HAN DLO W O -PRZEM YSŁO W YM

N O W E J  REFORMY

K onfekcja
dam ska 3

D . S C H U E I B E R
Kraków, Flarjaiska 32, telef. 3215
M agazyn  m ód i s tro jó w  d am ­
s k ic h , p o łe c a o s la ln ie  n o w o ­
ści w iosenne, n a jn o w sze  m o­
dele  p a ry s k ie  i w ied e ń sk ie , 
c rep e  de ch in e , g e o rg e t ty , 
c rep  s a lin , c rep  m a ro c a in , 
fu la ry , su ro w e  jed w ab ie , s a ­
ty n y , m a rk iz e ty  i k re p o n y .

Z

Z L i k ie r y J
*  F a b ry k a  najprzed nłafszyah i  

lik ie ró w

- m i r l u c a s  \
B O L S

2 . Tiok :»(. 157!.
i 7-ndać wsiędzte!

Ubezpieczeń

lowiTiysIwj ui!i.i:sciiii na żjtie
. F E N I K S "nul. św. Gertrudy 8, tel, 273.

P rzybory
piśm ienne 1 Lecznica

L  ALEKSANDROWICZ 
Basztowa U. — Tel. 3U i 4061 
M.gszyn priyborów btarowyoh

m n a

K Ą PIELE K W A SO W ĘG LO W E, 
w o d o lec zn ic tw o , bo ro w in a .

LECZNlCt„StLUSu
K ra k ó w , u l. S zu jsk iego  11

T e le fo n  N r 1295

' l i
Kur-

Wiedza 3
K ursa m aturyczna i d o kształcające

„ W I E D Z A 11
pod  o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  

prof. B og usław a Butrym ow icza  
w Krakow ie, u l. Studencka L. 14
p rz y g o to w u ją  ta k  d o  m a tu ry , 
iakn toy  tło  w szv9 tk ich  egzam inów

jfek iam a ^
N a j l e p s z a

najskuteczniejsza
n a j t a ń s z a

reklama
jest

w Przewodniku
informacyjnym 
i handlowym

„Nowej Reformy"
_ — 

Czcionkami Drukarni Literackiej w Kraków je, ujicą Jagiellońską L. 10. pod zarządem Stanisławą Zlęmląóskiegp


